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półrocznie złr .

r o c z n i e  4  złr .

P  r z e d fi 1 a 1 o ( irz y jm ń je  A d -  

m i n i ^ l r l ę w i  . .G a / e h  M ry j-  

s k i e j 1, w .Stryju i g ł ó w n a  Ira- 

l ik a  W - g ó  I lan era .

Dw utygodnik polityczno - społeczny
w y c h o d z i  1. i 15. k a i d e ę o  m i e s i ą c a .

W y d a w c a : D r.  J Ó Z E F  B Y L I N A .

O e n a o g ł o £ z e ń 
/ a  jcdnoi azowe uglo-z 

od cenlirnelra kwadralov 
3 cl w rubryce nadesłali*- 
Przesyłki pieniężne' i w--::-, 
kie listy adresow ać: A 
nistracya „Hazety .^ryjsk e; 

-w S tryju .< 
Rękopisów nie zw raca się

W przededniu Rady państwa.

Ponurą syluacyę polityczną zasia­
ną posłowie w Radzie państw a, gdyż 
praw a konstytucyjne jednego z najwię­
kszych krajów koronnych zostały za ­

s t a n o w i  p r z e p a ś ć  n ie  do  w y r ó w n a n i a  w i e s z e n i a  k o n s t y t u c y i .  z e  s t r o n y  P o -  m ienia ją  ja k o  n a jw ię k s ze  p o p a rc ie  i*
p o m ię d z y  n ie m i,  a r e s z ta  n a r o d ó w  l a k ó w  —  z n a c z y ł o b y  p o ś w ie c i ć  g ó r u  ^ych. D r - C z y / e w ic / a  W^i cha

‘ . , • ■ i. i j • D zieduszyckiecfO  i K o w a k o w io z a .
s ł o w i a ń s k i c h .  j ą c e  o d w i e c z n i e  w  P o ls c e  z a s a d y ,  z e  D r  ' C / v i ^ k 7  fM em .

( i d y b y  R u łg a r z y  d la  w y d o b y c i a  tej w o ln o ś c i  i le g o  i l a t i o w ia k a .  k tó re  burskim  na Sejm. należy  (iu k lub u  u-
się z  pod  ja r z m a  I u r e c k ie g o  l)vli p o -  p r a g n i e m y  u z y s k a ć  - - in n y m  n a r o d o m  Jest tu c z ło w ie k  eifcrgic xny, k*ury
d o b n ie  ja k  C z e s i  s z u k a l i  s o j u s z u  z  R o-  n ie  z a p r z e c z a m y .  ścii^ i n ie z a w is ło ś c ią  ztkupa z ^ ł n z y i
sya — - gdzieby stali dzisiaj? Dźwiga- Niechaj nasi po4ow ie  nie zapo- ble, na '.'P1** H?*3?  _pożytecznego.

. . .  r  w o b e c  rO/.liczn vcn zając: za w u d o w v cli
wieszone — a rząd domagać się będzie liby ciężkie jarzmo, nałożone przez nhnąją. że chwifejna polityka wiedeńska. nansowych p y)r O zyżew ic/ chc ia łby
zatwierdzienia swego zarządzen ia ;l iro -  czynowmków moskiewskich. Chłopski postawić nas może w niedalekiej przy- podjąć ciężkiego obow iązku p o c is k i
nić praw konstytucyjnych to jeden naród bułgarski w kilku latach odczuł złości w takie położenie, które od w W ied n iu  — pozw alam y subL  per
z najważniejszych obowiązków poseł- boleśnie słowiański protektorat Moskwy Czechów wymagać bedzie potępienia piewać. W ojciech  hr. D z ie d u s z ^ i .  z r .r
skich, podczas gdy nasi m andataryusze  i podziękował za dalszą b ra te r s k ą 1 ustaw kagańcowych. Zwracamy s i ę . 
mają sie zastanowić nad tem, czy roz- j opiekę caratu. w szczególności do posła w ie d zie ć  może, .s t r o n n ic tw o  to ja * ,  b e : ? :  

naszego . in ic y a to re m  z g a s ł e g o  p r z e d w c z e ś n ie  k j  - - 
miasta dr. Roszkowskiego, by idąc z a : A te ń c z y k ó w ,  n ie  d o c z e k a ł  sie. b y  dz s io  
głosem swoich wryborcÓW walczył p r z e ż y ło  m istrza. D o  r e p r e z e h ta ć y i  i;ite-

prężenie stosunków życia publicznego > Te grawiiacye nietylko Młodo- lecz 
w Czechach doszło do tego stopnia. I i Staroczechów — ku Moskwie —  wyro- 
że tylko praw a wyjątkowe zaradzić | dziły dzisiejszy smutny stan, który ! w obronie zaatakowanej wolności oby- reso w  m iejsk ich  p o trz e b a  o b y w a te la ,
mogą grożącej anarchii. Zadanie p iz e to ! spowodow ał zawieszenie praw7 obywa- watelsklej — lego najdroższego skarbu ryby" ż' ł w s erze 6P raw  d,a icli obr

trudne do spełnienia, bo obywatele wy- i telskich. Może ta katastrofa przyczyni cywilizowanego społeczeństwa! 
szli z wolnych wyborów dla o b r o n y 1 sie do oczyszczenia panującej w Cze-! 
wolności obywatelskiej, opierając s w ą 1 chach atmosfery politycznej i wywoła 
działalność na prawach konstytucyj- w narodzie przekonanie, że obrana
nych. okupionych krwią przodków — ; droga nie zaprowadzi narodu na wy- K o r O S p O n d 6 n c y 6 .
mają wotować za zaprzeczeniem  rów- żyny wolności narodowej, lecz do m orza j 
nych praw , kilku milionów plemien- panslawistycznego, w którym  narody h ic  ów we w rześniu 1893 .

nych w spółobyw ateli1 słowiańskie tylko u tonąć mogą. — a y - (R o z w ó j  L w o w a  —  w y s t a w a  k r a jo w a

mu p o w ierzo n ych . W ojciech hr. fJżifeduszvcki 
n a le ż ą c y  do s fe r y  w ła ś c ic ie l i  w ie lk ic h  p o ­
s ia d ło ś c i  — n ie z z y ł  bię ze s to s u n k i  :r.= 
m iejskienń. i znać j e  m oże ty tk o  (w o g ó l ­
n y c h  zarysach , b o  nie m iał p o trz e b y  z b a ­
d ać  j e  gru n to w n ie .  Z resztą  m iasta nasze 
są w  c ia ła ch  parl im e  n ta rn y c h  i t a k  bar-  

1 d zo  n ie liczn ie  zastąp ion e  p rzez  m ie sz c za n  
a b y  w e  L w o w i e  za ch o d ziła  p o trz e b a  w y ­
b ran ia  posłem  o b y w a te la  n a le ż ą c e g o  d o

Tego żadania żadna m iara po-iczyć tylko należy, by ta  ciężka p ró b a , rada miej ska — a rt>'sta B a r ą c z  — w y b ó r  g r u p y  W łaścicieli w ie lk ic h  p o s i a d ł o ś c i
godzić nie m ożna z polskiem pojęciem 1 na  jaką  są Czesi w ystawieni —  w y le - , Pos a 0  a > państw; -teatr) ;h '01^  Ł‘ P°„z°®t)anie w\er™* aasadz.e.
o prawach obywateskich. czyła ich z tej choroby politycznej: . tera2 Pol.eiUje’ wszędzie j  ̂ : ki h e y  pos o w ' * warSt^

itt i i j  ^ » u j  * • j  • 1 widać błysk — oto znam.ę zewnętrznego
Wolność prasy 1 stowarzyszeń, 1  me przem inęła bez doświadczenia,; wvgl£łdl/ naszej stolicy. M iasto  ca łe  p rz e d -! . H en ry k  R ew ak o w icz  p o p ie ran y  przez 

—  sądy p rz y s ię g łe  —  to jedyna z d o - [ że przewodnia idea wolności narodu staw ia  w ielk ie kre tow isko , po w szystk ich  i liczne «cT:,r10 m ieszczan i p rzedm ieszczan
bycz wolniościowa w dziedzinie na- a idea cara tu  —  to dw a światy, które w ię k s z y c h  u lica ch  p ra c u ją  dniem i nocą
s*ego konstytualizmu, —  a jednem  się nigdy nie zrozum ią i zaw sze o siebie a»d w y b ru k o w a n ie m , o u d o w ą  k a n a łó w ,
zam achem  pióra ja  zaprzeczyć — 1 uderzać będą. * '-pięt sza ietr ^placów, -łowe-n w id a ć  ruch

choćby tylko na rok jeden  —  znaczy: Nasuwa się przeto pytanie, jak f £ j j czvy S a . ' S t o }T m oszą koszTowne
zachwiać w a r ę  w stałość urządzeń, w sprawie czeskich ustaw  wyjątkowych w ille , k i lk u p ię t r o w e  dom y c z y n s z o w e  —
które m ają zapew nić byt, p rzysz łość . m ają  się zachować nasi posłow ie?  p o w s tą ją  n ow e u lice  tak dalece ,  że do
i rozwój całego państwa. —  , Niektórzy domorośli politycy uwa- w y s ta w y  p r z y b ę d ą  m iastu  n o w e  d zie ln ice .

Do tak stanowczego i ry z y k o -1 żają za konieczność, by koło polskie 9 zc3oblle al)on*e zajmujące _marY .k}lku 
wnego kroku miał być rząd z m u sz o -1 g S saw a ło  za zatwierdzeniem^ do tyczą- ' S p ^ i d ^

m a n a jw ię k s ze  szanse  w y b o ru ,  jśż e lt  w o s ta t ­
niej chw ili  n ie  znajdzie  się zr.oWu j a k i  
r z ą d o w y  k a n d y d a t  z p o trz e b y ,  k t ó r y  p o d  
t y tu łe m  „rę k o d z ie ln ik  ± p rze m y sło w ie c* 1 
nie p r z y c z y n i  s ie  do ro z b ic ia  m iesz cza ń ­
s t w a  i da  się u ż y ć  ja k o  n a rzę d zie  dla 
p o d k o p a n ia  stronnicow a d e m o k r a ty c z n e g o .  
W  k a ż d y m  raz ie  w a lk a  w y b o r c z a  b ę d z ie  
bardzo  za jm jją c ą .  N ie  w ątpim y,-  też, że 
L w ó w  ta k ż e  tym  razem  da n a le ż y tą  o d ­
p r a w ę  oportunistom  k tó rzy  ze  z a k łć c e -

ny przez nieokiełzaną agitacyę Młodo- cych zarządzeń rządowych, bo .naczej j i p rz e m y s ło w y c h .  N a plac"u w yst.- .w ow ym  i nia s tro n n ic .tw a  p o s tę p o w e g o , ’ ch cą  w y-
CZechóW , która rzekomo jest liiebez- musiałaby b y ć  Rada państw a rozwią- rów n ież  wre i kipi. P a w ilo n y  jed e n  o b o k  I c ' o s o b i s t e  zy s k i ,  s p e łn ia ją c  p r z y te m
pieczria dla najżywotniejszych interesów zaną. Tego rodzaju argumentacya, d ru g ie g o ,  j a k b y  z 7 ie m iw >i a s t a ł y - k a ż ą ! *  “ z ^ ? y c ^ ' a l- H o iu  o ^ k i e  ko-
nińilir/npon dobra   1 '^^ i naród ; w tai doniosłei snrawi* ipst r n  nai- pddzijymć, wiele to może zdziałać energia I . . trzeba, posłamina ktor> cp u b l i c z n e g o  d o b r a .  ( ze ,.i ,  n a r ó d  w t a k  d o n io s łe j  s p i a w u .  je s t  c o  n a j  j k ie r o w a n a d u c l ia m  o b v w .1Tplsklm me USp i w on n a  atm osfera w .ed e ń sk -
dobijający się wolności, na podstawie , mniej naiwną. Tam gdzie chodzi o 
swej przeszłości historycznej i cywili­
zacyjnego rozwoju w obecnej dobie, 
zasługiwać m uszą 
wszystkich narodów
kow ą niewolę i upokorzenia nauczyły niewierzenia się hasłu

Helskim. -  Gdyby wonna atniosi
w y s t a w a  k r a jo w a  nic in n e go  m e  sp ow o- 1 llleJszo®<- ° t a p o ls k ie g o  m e o b jaw ia ła

Uśmiercenie życia publicznego —  za- i d uw ała .  }Ak t y lk o  rozw ój naszej m etropolii  I ™ o s t a m ic h c zasac h  i n i e y a t y w y  poselsk ie j
ja  w systowanie wolności obywatelskiej —1 w dzisiejszym zakroju, już tem samem j !p stanowcz©scl W Żądaniach dla kraj::.

na  cześć, i uznanie zdanie zarządu kraju na władze po ti- ; p od jęte  u s i ło w a n ia  u w ie ń c z o u o b y  t o m y ś - ! ^  ™"*®JS 0̂ŚĆ ° d m ł o d * ć , k tó r a
lów kfórp nrzpv wip-I cvine  żadpn yłns nolski bez surze- lnyrn skutklein- Rada miejska pojmując|Z c >na ch°rować na uwiąd s tacz y .  -Jow, które przez wie żaden głos polski bez sprze narrvotvcznv (1f)0,vi,.,yp :aki ni«i ™ iv  Zarząd naszego teatru sam przyszs.*

, za naszą 1 wa-
się cenić u tracone dobra sw obód oby­
watelskich.

W dążnościach za ideałami wrol- 
ności. Czesi popełnili wielki grzech, 
który już teraz ich wrogowie pomścić 
pragną. Aby zwralczyć swego wroga 
domowego, szukali poparcia duchowego 
dla narodowej polityki u największego 
despoty i dusiciela wszelkiej wTolności— 
caralu północy. Swemi aspiracjami do 
Rosyi —  Czesi jako  naród, który po­
wstał z popiołów i wytrw ałą pracą 
pragnie stanąć samoistnie —  utracili 
sympatję narodów', dzielących ich los

p a rr y o ty c z n y  o b o w iąz e k ,  j a k i  n a  niej c ię ż y  j ^ arząu  n a s ze g o  teatru  sam przysze 
w  o b ec  w y s t a w y ,  k rz ą ta  się  k o ło  u le p - 1 . P rze 'conarllit, że ta k  dalej  b y ć  nie mc se 

!• szen ia  urządzeń m iejskich , nie szczędząG 1-1 . 'vP r ° w adzi* w  o r g a n i z a c y i - p e r s o n a ! u  
- 1 o fiarności o b y w a te ls k ie j .  L w ó w  uboga n,Ie tb ê. bardzo  p o żąd an e zm iany. P o z y ­

sk a ł  k i lk a  d o b r y c h  sił  z teatrty >,krakow-

szą w olność“ —  potakiwać nie może
Dla przeprowadzenia reformy sto- ] o fiarności o b y w a te ls k ie j .  L w ó w  uboga 

sunków Życia publicznego WT Czechach. |w pom niki,  o trz y m a  na rok  p r z y s z fy  
je s t  dosyć innych łagodniejszych ś ro d -1';' czerwcu pomnik S o b ie s k ie g o ,  k tó r e g o

J : j  J KOS7M w vn i f l . w  lir^nri Sśf'1 A f uciapit  •złr*. . , , , , , . k o s z ta  w y n io s ą  k i lk a n a ś c ie  t y s i ę c y  z ł r
k o W yj które wskazać może parlam ent R o b o ty  d o ty c z ą c e  p o w ie r z y ła  rada, s y ­

now i miasta, znanem u rzeźbiarzow i 
czow i 

1 przeszła

wiedeński, nie potrzebując uciekać się 
do ostateczności. Słusznie leż odezwały 
się w7 kraju głosy publiczne, że my

s k ie g o ,  a  pu b liczn ość  dość liczn ie  uczę szcza  
na p rzed sta w ien ia .  — D e b iu ta n tk a  o p e ro w a  

I p. M a l in o w s k a  —  u cze n n ica  znanej nau-

Barą*ijaL czycielki śp iew u — p Izydory  G fzyb iń- 
i. S p ra w a  budow y teg o  pom nika sk ®̂j j zo sta ła  zaangażow aną do te a tru

r--------zła ta k ż e  ciekaw ą fazę. Skutk iem  w B ern ie  m oraw skiertr. Czynią stara ia, by

Polscy najlepiej wiemy od lat lOU CO j 2at r ' f ‘J e d l i n ą 0 p rz e d 'i&k i lk u " m te S ą ta m i  t in  nktra*fia n a j tru iinoścg  g dyż  m u-
znaczą ustawy wyjątkowe, dlatego tez otertę p> B arącza  na  pom nik — s ta ran o  ! slałoby p rzed tem  nastąp ić  zerw anie  kon-
stanowisko naszego poselstwa W tej się p rzed staw ić  żądaną przez a r ty s tę  sum ę tra k tu  z tea trem  berneńsk im ,
sprawie winno być niedwuznaczne — jak o  w y górow aną i w ielk i d lań  in te re s  N. O. , . . s.
[ w skazane przez w iekowa n iew ole ! niate ry a ln y  t sku tk iem  tej k reciej ro-

i gorzkie doświadczenia, c o d o  utraty  z woTano^komU, 7  rze Z n a w c ó w  Stanisławów wc wrześniu J89z.
* rzeź b iarz y ,  k tó ra  o rz e k ła  je d n o m y śln ie ,  (Drożyzna —  nowy dyrektor gazowni — ncv,-\a wspólnością p lem ienną najwięcej do praw politycznych, 

mch zbliżonych. Naród bowiem, który; Żadne względy o p o r t u n i s t y c z n e , żą d an a  przez p. B a r ą c z a  sum a n ie ty lk o
hołduje idei wolności i opiera s ię  o nie powinny powstrzymać naszych p o - 1 ze ur* pr :j n ie s k  ■ nu zy s k u ,  u  z a le d w ie

gmach dyrekc-yi kolejowej —  Sokół.)

„ • 1 , . . .  I  . t wystarczy na pokrycie kosztów. Po t a - ! ^ w ó j  naszycn miaA prowińfcjonalnych
przedstawiciela idei despotycznej -  słów od zapro testow ania przeciw za- ki; m orzz cz mfu fachowem, rado nie Ztt. j postępuje bardzo powoli, skore przybytek
zdradza że chw7ilowa polityka zemSi V wieszeniu konstytucyi, choćby spowo- .w a h a ła  s ię  p o w ie r z y ć  r o b o ty  p. B a rą c z o w i,  I kilkudziesięciu osób w i  wołać może jpodnię-
zastępuje u niego przewodnią politykę dowanego częstemi aw anturam i u l iczn e - ; co  p rzy ję to  w m ieście  z w ie lk ą  rad o śc ią  sienie cen żywności.
narodową, zm ierzającą do wyższych mi. W inniśmy o tem pamiętać, żel gdyż a r t y s t a  z n ie ch ę co n y  za k u u so w e m i Przez przybycie kilkunas‘ u v«8 *i0 u:zęd-
celów dla uszczęśliwienia uciskanego 1 będąc narodem  pozbawionym bytuj  ' l^zdohJwać » niczyich z powodu umieszczenia \f naszem

)  ,  ,  1 . .  . ,  0 L U 1  1 t U U U y  W a b  c a  y r d l U L t ł ,  U Z T l c Ł n i C  U l d  |

społeczeństwa. j politycznego —  me wolno nam  p rzy - jswoich pra'c> 6  mieście kierownictwa budowy kólof; S-.ani-
Pomimo wszelkiego zaprzeczenia, kładać ręki do ukrócenia praw  naszych  ̂ Pracujemy wszyscy kołc rozwoju m ia-- sławów-Woronianta. już skarży, t4 ię. pow- 

polityka panslawistyczna, pod prote- pobratymców, którzy mogli zbłądzić Sta i dla wystawy, natomiast na polu po- szechnie na ponowne podniesiemd ■ lun ar-
ktoratem Moskwy —  znajdowała i znaj- w wyborze środków walki o niepo- Utyk ■ «habe bijo t ę t n » Pomimo blizkiego 1 iykułów zywności i pomieszkam Cóż się
■luje w Czechach gorących zw o le n n i- ,dległość, lecz na zaprzeczenie p r a w ! ^ e Sfnotk \  2bóhcza'^ nie^cTz jdopiero dziać będzie w StanisławHMe, gdy
ków. Ta sym patya —  objaw iana ze ; dla swego rozwoju narodowego — oni win^ ta naicżyoie. RdzffiJite grona wy-[przybędzie dyrekcja ruchu? Wtedy spodz:«-
strony Czechów względem Moskwy — , nie zasłużyli^ Zatwierdzenie aktu ża- _ borere maj« rozmaitycn kandydatów. Wy- jwać się możnr, że nastaną ton’ takie, jak
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W najdroższem mieście —  w Petersburgu j P o s i e d z e n i e  R a d v  p o w i a t o w e j .  ! " £  ^ ^ ^ A T l ^ S * ^ ! P o s i e d z e n i e  R a d y  m i e i s k i e j -
Winę tych an om aln ycl,  stosunków raa ion ,,a- , przedmiotów ‘ jęnykiem w y k ła d o w i™ . > o  „ , , ia „  lvr, c i l i ia  b r , „ d l)v lo  sie
steczko w ych przypisać trzeba w z n a c z n e , , * ^  . .  dłuższej dysknsyi. w której się okazuje . z e  s iedzenie  rudy m iejskiej  pod  'przewodni-
części obojętności i niedbałoSci zarządu ; a • R,*idv nowiatowei Dod nrzewodnictwem iy c z e n ê n,° w ° y  uprzedza sama prośba. c tw em  burm istrza  Lróttin*era przy  nie- 
miasta. Najbliżej położone wsio koło mia- L a9tępcy‘ m arszałka K a ro la  hr. D z g d u s z y c - ; 'v . .kU,’fieJ1 ' u ć l f S . m ^ z a l S  ZNL v k ły m  kum pleru* rad n ych  ■> liczbie  281
sta, nie zaopatrują mieszkańców w artykuły I kiego. Z a  strony rządu obecnym jest  radca n'pJ ^  kwocie 100 złr. bez "dodatku dr. !• *zc z7lm e p u b liczn ośc ią  przepełnionej 
żywności. W szelkie wiktuały sprowadzają ! namiestnictwa starosta Manasterski. Miedzy „^ k ie a o  tako zbędnego. y a  esryi.
z dalszych stron, dia tego też ceny idą j goscini zauważaliśm y posła nai sejm kra- Do komieyi lusti •aerjnej wvbrano w ifiiej- -u n*ezw\ k ło  zainteresuw anie sic

w So,ę . W urządzeniacli naS» g„  „andln J ~ T  p , e -  a

przytoczy*- wypada jako curiosum. ż< pod- ni()wiem u podnosi zasługi zmarłego mar- . ' . \Vvnadek wojny ’\Vvbraiiu br Bni-  lvU)i"eJ przebiec- dotyclic.zasow y b y ł  w e d łu g
czas św iąt żydowskich najpotrzebniejszych SZałka Zygmunta br. Rornaszkana. Rada nicki ‘ Yilama O m szk iew iaza .  ks. D aw y s Pru w ozd a ,d a  U,a^ is tr a u i  n a s t ę p u ją c y :
artykułów, jak np. spiritus, papier, itd. bar- oddaje zmarłemu cześć przez p o w s ta n ie ,  ̂ ^edunattorft W s k u t e k  u c h w a ły  rado z dnia 19
dzo trudno dostać. Nie do u w i e r z e n i a ,  i upoważnia prezydium, by zamówiło olejne \as iep u je  wvbór marszałka :.gł«*ująev«h' lil)Ca l ,r- ro z p i ja ł  m ag istrat  l io y ta c y ą

iednik praw d ziw e' fotografie obu ostatnich marszałków Jozeta ^  K a r o f ‘hr. Dzieduszreki oUzvmał głosów l>r a '* a p ro p in o c y i  na dzień i , września.
‘ J ‘ P , . br. Brunickiego 1 Zygmunta br. Rornaszkana. *  jed kartka próżna, obrano żalem zmslał U<J H cytaey .  stan ęło  p ię c iu  o fe r e n tó w ;

Nasza rada miejska obsadziła posactę 1 W  dalszym ciągu zast. m. zawiaaam ia j y : ”  n a jw y ż s z ą  b o la  oferta  d o ty c h c z a s o w y c h
. . . . . .  , . . .  * . j i* u mai sz.uKicm |euii.»^4us- 1 -

dyrektora tutejszej gazowni miejskie). Zo- radę, ze w ydział pow iatow y od 1 lipca hi. Hr. K. Dzieduszycki jako o go n e k  r o - , p rop m a toru w  tj. I.uttu 1 Spki..  a opie-
stał mianowany, jeden z uzdolnionych in ż y - o d b y ł  5 posiedzeń i załatw ił  spraw 830. j z jnv ^t(jra od 500 lal w tym zakątku ziemi 'w lła  l1tl k w o tę  53.800 złr. m ożnie.
niernw naftowych z okolic Krosna, z czego 1 z Ł>ch. 120 .” 1T m>‘al l1,e ‘ P ° W°  epl ,'n ‘l zamieszkuje, składa podziękowanie za zau- N azajutrz tj. 15 w rześni.,  br. w łaśn ie  

. .  . . . u 1 1><k „wiu-i/oronni s i e l W krajU p i ę d z i !  kilkanaście gmin, znalazł fanie { wvraża wdzięczność, że mu daną jest - g d y  m ag istra t  r o z p a tr y w a ł,  k tó r ą  z ofert
ogoł jest zadowolony, ze p u n u z o m i i *  się I WMyBtk|ch w ielk» porządek, co zawdzię- łM ,ivovi nm.dl-ów m a j aku ■ '^ ep .zą  radzie do zatw ierd zen ia
skończyło. « *  należ? enerficanej p o m o c ,  tutejszego »»»'?•«■ " ™ V d E a  I ^ e d l u ż y ć  w r a d .  .tó ,l ,H .is tn J  a o d a t-

Miatto nasze, nieszczęśliwie położone . starostwa, za  co składa obecnemu star oście ^  u ’ viribus imitis-zdziałamy wiele ; k o " ' a o te rta  W is z n ie w s k ie g o  o p ie w a ją c a
przedstawia pod względem hygienicznym 1 podziękowanie, ‘ nieoawm sie w polit.kc, zostawmy to s e j - . n a  kwotG 5e.800 złr. M a g is tra t  p r z y ją ł  te
witfk ,  braki W oda deszczow a nie,„a  od- ,  Z  °  “ C  W i  a sami z t , l z m v '  śle do prac? ekono- • » • « *  p o s ta o o w .l  zarazem  p r z y jm y  wab

muM. u : mał powiat nasz od W ydziału kraj. zapomogę ■ '  d o d a tk o w e  o ferty  u t l i n n v c l i  l ic y ta n tó w
pływu, z powodu braku kana i/acyi w i - , w kw ie ,600 Złr. zanim ją  rozdzielono mic™ a)\ era , ruskl| n a w td ia k ;  dt , dnia. lS, " 'rz e śn ia  br. g o d z in y  6-tej
goć 1 grzyb n i s z c z ą  zdrowie 1 ńohN.ek miesz- nastąpiła powodz sierpniowa. W ydzia ł kraj. W szejkje v V,J0 ,v ak ,e „ nas oci czasu d i  w ie c zó r,  tj. do c h w il i  r o z p o c zę c ia  posie-
kańców -  a bruk. po ulicach boiznych pospieszył bezzw łocznie z p ow ocąd laS około-  agu sie 0(j L w a ;a ‘ budza u‘ milie niesmak d zen ia  rady  ~  1 za w ia d o m ił  .. tem w zy s t-
w stanic karkołomnym. w a w kw ocie  2oo Złr.. osobno przeznaczył d l a 1 a ^ , o sjft w praklyce, że jakaś zmora k ; ch p o p rze d n ic h  l icytantów  . D o  chw ili

Podwórza zanieczyszczone, w kamieni- P ° 'viatu 500 Z łr  cesarz z prywatnej szka- \ v stosunkaJ  n S W o w o ś c i  polskiej o tw a rc ia  po sied zen ia  rad y  w e sz ły  cz te ry
w t T  . I n . m  wszystkie inwnice y i R o d o w o ś c i  ruskiej. S ż B  jestem wyjątku- “ o w e  o et ty.

caoh brudy -  prawic w szys.k .e  piwnice, ^  lw3ztę śla ^  ^  t w i e r d z a  to zarządzen ie  ma-
nie są do użyciu, bo potworzyły się w men rozumieniu z starostwem użyć na za- w‘ia { na innie miłe wrażenie, wskutek 8f»stratu. p o cze m  p r z y s tą p i ł  m a g is t r a t  do
staw .. kupno ziarna dla gmin potrzebujących 1 c z e „ 0 w j32e sie spowodowanym powiedzieć o tw a r c ia  ofert. O k a z a ło  się. że o fiarow u je

Nadto dziw ić  sie wypada, zc miasto żywnłtóci, tudziez na wsparcia tych gmin, kilka * więcej. Z  wyborem zastępco K uft i S p k u  5 7 .S0 0  złr.. , oldfinger  i S p k a
dotychczas nie Domyślało t> założeniu pu- ktore z ” aCq n® ,szkody  Pom osł  ̂ *v . m o s tach ; m a r s z a ł k a  na marszałka opia żnioiiem zostało 58-000 złr• . fru ld iin g er  i S p k a  59.077 z.łr.. 
dotychczas me po ny. mm : 1 drogach. Szkoda ostatnią powodzią w po- miei!.ce /a3teDcv' Ja pozwolę sobie wypo- L e o n a rd  W iś n ie w s k i  00.28; złr.
bbcznego ogrodu, bez kturego pobyt w : w iecie  zrządzona wynoąi 400000 złr. i 20000; wieJdzieć ‘ naęf e ' ewentualność kilka uwag, W  o b ec  ta k ie g u  rezultatu O p o n u j e
nich miesiącach staje się prawie meinozli- | z^.. w mostach i drogach. które moje i moich współrodaków stanowią m m j^ trat  p rzy ję c ie  uferty  L e o n a rd a  W i -
wym Spacetów  publicznych wcale używ ać Z  porządku odczytano protokół z osta- byczenie Byłoby rzeczą co najmniej po t>uiewskiegc. co  też. rad a  bez d y s k u s y i

tniego posiedzenia rady, który przyjęto, Pr z y~ prawie hożem i ludzkiem sprawiedUwą, by 1 p ra w ie  je d n o g ło ś n ie  u -b w a la .  (Ptibli-
jęto również sp raw ozd an ie_ W ydziału  pow. z liasze; inslytucyi powiatowej przy obsa- czn o ^e op u szcza  gt leryą).

Celein informowania W ydziału pow. o j z ie v icemarszałka reflektowano na drugą N a stęp n ie  zg odn ie  z w n ioskiem  m agi-
stanie i potrzebach dróg w powiecie skoI- nar0(j0W0.^. R ada pow. stryjska zastępuje stratu uchw;ilu radu p o w ie r z y ć  b u d o w ę

rzed- , skim, wybrano na wniosek dr. hruchtmana jnteresa powidłu stryjskiego, którego ludność m °s tu  k o ło  rzeźni i p r z y  h licy  w a łow ej  
,. któ ankietę z trzech, do której weszli ks. Da- rugka sjt.t,a s G procent. T o  samo wystarcza, G a w ło w s k ie m u  z opustem  5 " 0 od sum y 
iazali  * 1 Kurzeba. nj) mieć wzgląd na tę narodowość. Wpra- k o s z to ry s o w e j ,  a o d rzu c ić  prośbę J a p a

nie możemy, chyba, gdy ktoś ma ochotę po 
chodnikach doznawać karamboli.

Omach dyrekeyi kolei  p a ń stw o w e j  już 
pod dachem . Podziwiać; trzeb a  en ergię  p r z e d ­

s ię b io rcó w  pp. Radwańskiego i I lgnera. któ
w t lk krótkim czasie wielkiej dokaz al i ! ’ / " T  ‘ , . . . aby mieć wzgląd na (S nimulowośc. Wpra- a  u u r z u c c  p roso ę  ja  m

‘ . . , • Następuje odczytanie piosby tutejszej W(jz je Hada powiatowa z polityką nie ma D ohnskiegJj  o zdanie się n a*atl  ] iolubow ny
sztuki budowmczej —  mając do zw alczenia  ̂dyrekeyi gimnazyalnej o udzielenie z tp om o gr  nic wsp61ncgo i ja z punktu politycznego w sP l" iw ie  duchu nad rzeźnią. kLÓ rego 
rozliczne trudności, jak brak w miejscu ma- j na utworzenie w  Stryju kursu seminarzyc- przemawiam, ale przemawiam w inte- 2 etlu zu p e łn ie  l ic h e g o  m ate ry a lu  
terjału i robotnika. Ominą ofiarowała S oko- i kiego dla panien, które skończyły szkołę resje narodowości ruskiej, która mając tę n iep rzyjęto .
łow i bardzo pieknv plac pod budowę gma-  ̂ WYŻSZ‘J 1 przygotow ać się bądź do instvtuCye powiatową, pragnie by działalność • umcTwtOe dr. k ruchtm an o św iad cza .

' . p • • * 1 , ,, f  . egzaminu wstępnego bądz do wyższych kur- . . |1.,ł .l , : 07(i 7 iui0na m edzv narodowość ic- ,z rada ,lie m o7‘i " 'd a w a ć  s i e  w kom p ro-
ebu. Staraniem  lego tow arzystw a odbyła się 1 sów  seminapyun, żeń.skiego. Dr. Fruehlman JdiJ 'd l ' '  śądze* że “panowie zechcą rh- mis-v > JG:;'cl1 P- D o liń sk ie m u  s i e zda je ,  że 
wieczornica na uczczenie jubilata T jejskiego. uzasadnia potrzeby założenia w Stryju la- (|ek(ovva<$ ,,a p " e (» mówią ostatnich daclk- k t d l ' 11IU o d rzu co n o  j łh t  % » irv ,  to

<vłv reprezentowane wszystkie wyliilniojsze brakowi zaradzić. Stanisławowie zakład zapaz wyboru viceprezesa. apeluje do 
korporacye i tow arzystw a, tudzież liczna tuki juz  istnieje. W Stryju istnieje staraniem } j jz ,jV i"podno.-szę, że zastępcą marszałka

poprzeć to usiłowanie zapomogą w kwocie ^  Z n a „ v j est z swej p i l n o ś c i ,  wytrw a- " ? UUmV>*- « a -v b -v zas lu » l« » d *
100 zh'- n i  . . . .  . t . . . łośei i zamiłowania ula prasy publiczne, Jk u t k u * 'na*  USLll^ G » a kuszt

Dr. Oleśnicki {.opiera ten wmiosek bo oruczam łask u wej uwadze panów P lzfcdMćb,pr c v . 1 u ftrzoc/.uno. ze  m ato rya i
dąży do podniesienia oświaty, w yraża  jednak liaą nyCp (, U) zDb a le  usunięcia  m c  żądano 1 dopu.

jżyczenia, aby ten kurs urządzonym był jak ; y • • • szczono do tego. że p rzed sięb io rca  p o k r y w a

1UL) /.UrdUZcnid Sic, UWu Il lcpcwilUłiL 1 J - _ .
W ś n n m n i p n i p  a c y i  w jak ie j  s ię  zn a jd ow ałem , ta  ja k a ś  s w ą  a rty śc i  ta c y  jak  pum Z im ajer  i ,P >» J  y  ”  taj^mnioa. o k r y w a ją c a  c a łe  p o stę p o w a n ie  L u b ic z  i Zam ojski. D ,a  p o dn iesien iu  s

przez Juliusza St, d o d a w a ła  je s z c z e  w ięc e j  uroku, ta k  że n lcz n eg o  e fe k tu  p o w p ro w a d z at  au

lub zdrad zenia  się, o w a  n iep ew n ość sytu- dzenie, d o - c z e g o  przyczy  mali się gą-ą tak kolosalnein , iż czu łem  ja k  mię c o s
s w ą  a rty śc i  ta c y  jak  pani Z im ajer  i pp. w y a r d le  .-.cisnęło i rad b e łe m . że mię

sce- nie obdarzijnu rolą, b o dajb v  ze* słinv kilku
________ j       -  ̂ _ au to r  złożoną, bu b y ł b y m  stuł jak  inalowra n y
mimo iż czułem , żem t e g o  cz yn ić  b y ł  nie w a k c ie  drugim , k tó ry  o d g r y w a  się za nie m o g ą c  g ło s u  w y d o b y ć  i M arnując się 

B y lo tu  w roku . . .  . . .  . , d o p r a w d y  p ow in ien , nie m og łem  z a p a n o w a ć  n a d jk u l is a m i,  m n óstw o rożnych postaci,  j a k  n a jo c z y w iś o ie j .—  1’ rzy ogrom nej w r z a w ie  
że nie pam iętam , ty le  się w moim w ie k u  y^dzą k o sz to w a n ia  tej p rzy jem n ości.  k orp u s - ba letn iezek .  żo łn ierzy , paziów , , b ra w a ch  za p a d ła  k u rty n a ,  a m\- pełni
w te d y  o d b ie ra ło  w rażeń, tak  się pospie- bo też scena p o s ia d a  o g ro m n y, m .eszkaiiców  w y s p y  ludzi w p ó ł  d zik ich ,  zad ow olen ia  z oddanej niemej roli szum nie
sznem żytu  tę tn e m ; u zrosztą  nie w p ły -  n iezap rzeczon y  i n ie p rz e p a rty  p o c i ą g  i to 1 a w s z y s tk o  to rep re ze n to w e n e  przez s ta ty -  i t łum nie op u szcza liśm y scenę, by  się 
w a to na sam o o p ow iad an ie .  D ość  na tem- p ra w d ę  m ó w ią c  nie t y l k o  d la  g orą czk u -  stów. D a łem  się  żartem  n am ów ić,  że je- vv g a r d e ro b ie  p o z b v ć  prz> obie  zunej po- 
że b y ło  się m ło d ym  bardzo, k r e w k ie g o  ją c y c h  się  m ło d zie n ia sz k ó w , ale nie są od d n eg o  w iec zo ru  b ęd ę  s t a ty s to w a ł ,  nota  w ło k i,  g d y  raptem  za k u lis ą  n a ty k a m  się 
u sp osobien ia  i ła tw o  zap a ln ym  do w szyst-  n ie g o  w o ln y m i ludzie  dojrzali,  n a w e t  ben e b ez in tereso w n ie ,  g d y ż  korciło  mię pa m eg o  o j c a .............
k ie g o  co trąciło  ow ocem  na ów w iek  za- s iw iz n ą  przypruszan i p o zn ać  w rażen ie , ja k ie g o  się doznaje będąc W zrok  jakim p a trz y ł  na innie, g d y ż
k a z a n y m  i szatą ta jem niczości.  O jc ie c  p n ic d z iw n e g o .  -  „ S c e n a " ,  „ te a t r “ , « a (Łwąętęj scenie  i p a trząc  w p ro st  na p ,^ n a ł  m ię ’ d o s k o n a le /  w m u r o w a ł  mię 
mej b y ł  lekarzem  teatra ln ym , a że ja k o  to s ło w a  p o d  k tó re m i k r y ją  się  p o ję c ia  p u b liczn ość .  w miejscu i b y łb y m  się nie ruszy ł,  g d y b y
tak i w o ln e  m iał m iejsca  w leatrze. w ięc  0 czem ś dziw iłem , ta jem niczem  — to ja k ie ś  _ N o !  i do/.nałeiu aż nadto w rażeń teg-o j a g 0 ręka, k tó ra  mie ku g a r d e ro b ie  
c z ę s to  bardzo, może n a z b y t  często  uczę- m i s t e r y a ; a  ś w ia t  z a k u l is o w y ,  to ś w ia t  w ie c z o r u . .. p o c ią g n ę ła .  S ł o w a  nie zam ieniliśm y źa-
szczałem  na p rzed staw ien ia .  Z ro zu m ie c ie  winy, o b c y ,  c ie k a w y ,  a  d la  w ie lu  straszn y. U b ra n y  w ja k iś  d z iw a cz n y  k ostyum , d n e g o .  i ni j b y łe m  n aw e t zd o ln ym  ( i i
łatw o, że nie o d b y w a ł o  się  to za w s ze  Z a g a d k a  k a ż d a  p o d n ie c a  c ie k a w o ś ć ,  a  cóż k t ó r e g o  b a r w y  już so b ie  dziś nie p r z y p o -  tego .  u g d y m  sie  z szaloną s z y b k o ś c ią  
ż w ie d z ą  o jco w sk ą , g d y ż  n a jp raw d o p o -  dop i :ro z a g a d k a  j a k ą  widz k a ż d y  prze- ininam, s ta łe m  za k u lisą  p e łen  o c z e k iw a n ia  p rzeb ra ł  i za sc e n ę  w yjrza łem , już g o  tam 
dobniej so lenn e b y łb y  z a ło ż y ło b y  v e t o ; uni- c z u w a  patrząc  na  scenę i nie w ie d zą c  co  i g o r ą c z k o w e g o  n iepokoju  i w y g lą d a łe m  nie b y ło .
k a ją c  w ię c  możlfw-yęh utrudnień lub za- s ję za p łó c ie n n ą  k r y j e  p rze g ro d ą .  t y lk o  zn aku  re ży sz e ra ,  a b y  w raz z c a łą  ( lich y  i potu ln y  w róciłem  c h y łk ie m
k a z ó w ,  um iałem  się' z a w s źó  tak  urzą- N a m nie w y w ie r a ł  ten p ó łc ie ń  panu- zg ra ją  p r z e b ra n y c h  s ta ty s tó w  w y p ł y n ą ć  do domu, g d z ie  mię już rodzice, k tórzy  
dzić, że p rzez  d łu g i  cz a s  nie o b u d zając  jącyr za k u lis am i za dnia  i ta  tajem niczość n a  scenę. C a łą  u w a g ę  moję więziła  zn ak o-  rów n ież  z teatru p o w rócil i ,  o czek iw ali ,  
p odejrzeń  cz u jn eg o  i t r o s k l iw e g o  rodzi-  ^w ieczornego  o ś w ie t le n ia  urok  o g r o m n y , 1 inita  g*ra pani Z im ajer, k tó r a  w roli bale-  J a k ie g o  potem  m usiałem  w y s łu c h a ć  kaza- 
c ię ls k ie g o  oka, p ra w ie  codzien n ie , juzto  ra  w ięcej je sz c ze  p o c ią g a ła  mię znajom ość in iczk i  w y g lą d a ł a  uroczo a g r a ła  z f in e z ją ' nia, d o m y ś le ć  się  możesz czyte ln ik u  la- 
s k r y t y  za p rzed n iem i s z e re ga m i w id zó w  z artystam i. —  M a ja c z y ło  mi s ię  po g ło -  n iep orów naną. U c z u w a łe m  coś n ib y  bojaźń, s k a w y ,  a le  w rażen ie  te g o  s p o tk a n ia  tak
na p a rte rze ,  jużto  w „ s z y jc e "  d r u g i e g o : wi6) b y  zo stać  a r ty s tą  d ram atyczn ym , n ib y  za jąc zk i  p r z e b ie g a ją c e  po g r z b ie c ie  b y ło  silnem, że i bez  tego  p o p r z y s ią g łe m
piętra, jużto  za ku lisam i, oczam i i uszam i [ w tej nadziei, że t  tej m ąk i c h le b  k ie d y ś  na m yśl,  że m o g ę  b y ć  z w id o w n i p r z e z  sobie n ig d y  więcej nie scatystow a ...........
w c h ła n ia łe m  w g o r ą e z k o w e m  p o d n ie ce n iu  będzie,; w k r a d a łe m  się  za  k u lis y ,  a b y  s ie i  d o b ry c h  zn a jo m ych  pozn an ym  a le  c iek ą -  i ja k  dotąd p r z y s ię g i  d o trzy m a łe m  .
g r ę  a r t y s t ó w  i n a p a w a łe m  się w rażen iam i z-pr-zyszłyni za w o d em  za p o zn ać  i o sw o ić ,  w ość p r z e m o g ła  w s z e lk ie  m ożliw e r e f le k sy e
ja k ic h  p o b y t  w p r z y b y tk u  sz tuk i  na k a ż-  D a # * * o  w te d y  farsę  a r c y w e s o łą  śp. S t .  do  j a k ic h  i t a k  cz as u  nie b y ło ,  g d y ż  w  tej .
dym  kroku d ostarcza .  D o b r za ń s k ie g o  „Ż o łn ie rz  k ró lo w ej M ad a -  c h w i l i  zn a k  dano, i sam nio wiem  k ie d y

Ciągła, nieustająca obawa odkrycia gaskaru". Sztuka miała ogromne powo- znalazłem się na scenie. Wrażenie było
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g o  b e z  d y s k u s j i  u c h w a l i ć ,  
t r / u o ś c  c z u w a ł a  w ó w c z a s

d u c h  z ł y m  m a t e r y n ł e m .  M j w c  w y  r a ż u  ! 
n a d z i e j ę ,  ż e  tu u w a g a  w y s t a r c z y ,  a b y  ur- i 
g a n u  m i e j s k i e  w a r u n k ó w  k o n t r a k t u  p r z e - 1 
- t r z e g a ł y  i n i e  d o p u s z c z a ł y  du t a k i c h  
k o n s e k w e n c y j .  11. M u / . f k a  p o d n o s i ,  że 
y d y b t  b v l u  nie  5 s ę d z i ó w  p o l u b o w n y c h ,  
l e c z  20. to sa.d p o l u b o w n y  d o b re j  d a c h ó w k i  
n i e  z r obi .

R .  Z a t w a r n i c k i  n a w i ą z u j ą c  d o  p r z e ­
m ó w i e n i a  dr. F r u c h t m a n n a .  p o d n o s i ,  ż.c 
o r g a n a  m i e j s k i e  w i n n y  n i e t y l k o  ś c i ś l e  
p r z e s t r z e g a ć  p o s t a n o w i e n i a  k o n t r a k t ó w  
i d o z o r o w a ć  b u d o w l e  ś c i ś l e  m i e j s k i e ,  lec/, 
t a k ż e  w s z e l k i e  b u d o w y  p r y w a t n e ,  G m i n a  
o p ł a c a  i n ż y n i e r a ,  a b y  m i e ć  p e w n o ś ć ,  ż.e 
b u d o w l e  d o b r z e  ię w y k o n u j e .  T y m c z a s e m  
w t y m w z g l ę d z i e  \s i a z i e ć  się d a j ą  r ó ż n e  
m a n k a m e n t u ,  a n i e d a w n o  p r z y  p e w n e j  
b u d o w i e  p r y w a t n e j  u ż y w a n o  z u p e ł n i e  zlej  
c e g ł y .  M ó w c a  w n o s i  z a t e m : R a d a  p o l e c a  
m a g i s t r a t o w i ,  a b y  c z u w a ł ,  b y  i n ż y n i e r  
m i e j s k i  n i e t y l k o  s p r a w o w a ł  doz  >r n a d  
b u d o w a m i  ś c i ś l e  m i e j s k i e m i  i s t o s o w a ł  
s i ę  tu d o  p o s t a n o w i e ń  k o n t r a k t u ,  a l e  1 n a d  
w s z e l k i e m i  b u d o w a m i  p r y w u t n e m i ,  od­
b u d o w a n o  t a k ,  j a k  t e g o  u s t a w a  w y m a g a .
W n i o s e k  t e n  p r z y j ę t o  i n a  tein z a m k n i ę t o  p r z e d s i ę b i o r c y  
p o s i e d z e n i e .  _ ' C ó ż  w  oh

Z p o w y ż s z e g o  p r z e b i e g u  p o s i e d z e n i a  
o k a z u j e  się.  żp w p o r ó w n a n i u  z d o t y c h -  
o z u s o w e m  t r z e c h l e c i e m  z y s k u j e  o b e c n i e  
g m i n a  m i a s t a  S t r y j a  n a  p r o p i u a c y i  r o c z n i e  
k w o t ę  c;. igS złr.  c o  n a  p r z e c i ą g  t r z e c h  lat  
s t a n o w i  p o w a ż n a  c y f r ę  27.504 złr .

.Nie m a ł y  to z a s z c z y t  d l a  b u r m i s t r z a  
n a s z e g o ,  ż e  z a  j e g o  r z ą d ó w  d o c h o d y  m i a s t a  
z n a c z n i e  s ię  p o w i ę k s z y ł y ,  s z k o d a  ty l ko.  
ż e  n ie  m o ż e m y  m u  r ó w n o c z e ś n i e  p r z y p i s a ć  
w t y m  w z g l ę d z i e  z a s ł u g i .  ( x d y b o w i e m  
p o d c z a s  p o s i e d z e n i a  m a g i s t r a t u  w  d n i u  
15 w r z e ś n i a  br.  w p ł y n ę ł a  d o d a t k o w a  o f e r t a  
p.  W i s z n i e w s k i e g o  p r z y n i e s i o n a  pr z ez  
s p ó l n i k a  j e g o  p.  C h u i m u  S o h i H a  - - a  m o ­
ż n a  b y ł o  b y ć  p e w n y m ,  że p r z e c h o d z i  
w s z y s t k i e  o f e r t y  d o t y c h c z a s o w e  —  b u r ­
m i s t r z  o p r z y j ę c i u  tej  o f e r t y  n ie  c h c i a ł  
s ł y s z e ć .  S z c z ę ś c i e m  i n n e g o  b y l i  z d a n i a  
a s e s o r o w i e  K r a s i ń s k i ,  S t o j a ł o w s k i  i K ó r ­
n i c k i .  R a d n y  K r a s i ń s k i  p i e r w s z y  z w r ó c i ł  
u w g g ę  b u r m i s t r z a ,  że  tu n ie  r o z c h o d z i  s i ę
0 j e g o  w ł a s n a  p r o p i n a c y ę .  l e c z  o p r o p i -  
n a c y ę  g m i n y ,  o k t ó r e j  d e c y d u j e  r a d a  
g m i n n a ,  a  m a g i s t r a t  j a k o  o r g a n  w y k o ­
n a w c z y  t e jż e  r a d y .  m us i  o f e r t ę  o d e L r a ć
1 r a d z i e  j a  p r z e d ł o ż y ć ;  r 
p o p a r l i  r. S t o j a ł o w s k i  i r. K ó r n i c k i .

D o p i e r o  p o d  t a k i e m  n a c i s k i e m  a r g u ­
m e n t ó w  i g ł o s ó w  u l e g ł  b u r m i s t r z  -  011, 
k t ó r e g o  g m i n a  o p ł a c a  n a  to, a b y  s t r z e g ł  
jej  — i n t e r e s ó w .  . \ a  tern m i e j s c u  w y r a ­
ża my  r a d n y m  K r a s i ń s k i e m u ,  S t o j a ł o -  
w s k i e m u  i K ó r n i c k i e m u  w d z i ę c z n o ś ć  i m i e ­
n i e m  c a ł e g o  m i a s t a ,  iż s t o j ą c  n a s t a no w i s k u  
o b y w a t e l s k i e m  z w a l c z y l i  m a ł o s t k o w e  z a ­
p a t r y w a n i a  b u r m i s t r z a ,  ( .któremu z a p e w n e  
c h o d z i ł o  o  d o t y c h c z a s o w y c h  p r o p i n a t o r ó w  i 
i p r z y s p o r z y l i  m i a s t u  n a  t r z y  l a t a  k i l k a ­
n a ś c i e  t y s i ę c \  wieci-j  d o c h o d u ,  n iże l i  g o  
c h c i a ł  m i e ć  z us zc , . e r b k i t  m i..i t st a  b u r ­
m i s tr z .

W d z i ę c z n o ś ć  r ó w n i e ż  n a l e ż y  s i ę  r a ­
d n y m  dr.  F r u c h t m a n u w i  i Z u t w a r n i c k i e m u ,  
i. n a  p o w y ż s z e m  p o s i e d z e n i u  r a d y  p o r u ­
s z y l i  d o t y c h c z a s o w ą  n i e d b a ł o ś ć  o r g a n ó w  
m i e j s k i c h  w s p r a w a c h  b u d o w l a n y c h .  B y ł o  
to w  w y s o k i m  s t o p n i u  n a  c z a s i e ,  b o  oj/i- 
n i a  p u b l i c z n a  b y ł a  ż y w o  z a n i e p o k o j o n a  
w y r z u c a n i e m  g r o s z a  p u b l i c z n e g o  p r z e z  
o k n o  m i e j s k i c h  b u d o w l i .

P r z y  b u d o w i e  k o s z a r  d l a  o b r o n y  k r a ­
j o w e j  g ł o ś n e  b y ł y  n a r z e k a n i a  o g ó ł u ,  że 
f u n d a m e n t a ,  p i l a s t r y .  s k l e p i e n i u  itd.  n ie  
o d p o w i a d a j ą  k o n t r a k t o w i .  D z i a ł o  się- to 
p o d  b o k i e m  u r z ę d u  b u d o w n i c z e g o ,  m a g i ­
s t r at u,  r ó ż n y c h  k u m i s y j  - -  aż na  p o s i e -  
d z e n i u  r a d y  z d n i a  y i  l i p c a  br.  i n ż y n i e r

C h y b a  o p a - ' w dł uższej  i z 
nad" m i a s t e m  , wiedzianej  ftmwie.

wi el ką  wg r w ą  w y p i ł  
wskn/.ał na doniosło cele

i n a t c l m ę t a  r.  B e c k e r a ,  iż s i ę  z a p y t a ł ,  
k i e d y  b y ł ą  k o i u u d a e y u  ż K o l u i i d u e y i  nie 
b y ł o  i w n i o s e k  u p a d ł .  N a s t ę p n a  k o l a m l a -  
c y a  w t v ka z ał a ,  ż e  nie m a m y  b e t o n ó w  ani  
d a c h u .  (. :y to s i ę  na w i e l e  p r z y d a ł o ,  to 
r z e c z  inna.  b o  hurmisti iLjCcfft l ihi iB t ak ie j  
j e s t  n at u r ' . ,  iż p o z w a l a  k a ż d e m u  r o b i ć  
w s z y s t k o  b y l e  i j e m u  w o l i m  b y ł o  r obi .  . 
c o  m u s i ę  p o d o b a .  D o c h o d z ą  n a s  n a w e t  
g l o s y ,  że burmisirz.  p o  tej uc hwml e n ie  
m i . "  n i c  p i l n i e j s z e g o ,  j a k  w y d a ć  p r z e d ­
s i ę b i o r c y  k w o l c  i j p i i z l r . .  w-brow p o w y ż ­
szej  mc.1i w . J e  i p r z e d  k o l a i i d a c y ą .  O b e c n i e  
w i d z i m y ,  że  u. D o l i ń s k i  nie  b a r d z o  m y ś l i  
o z r z u c e n i u  d u c h u  i s t n i e j ą c e g o  i zustą-

-e w ar zy  s iw a.  Z g ro ma d ze n ie  za pr os i ł a  na 
1 p r z e w o d n i c z ą c e g o  obrad.  p. I n ż yn ie r a  Stw iei l- 

uię.  który w go r ąc yc h  sfow.o-h zaclnyeał du 
po pa rc ia  tej i m wi j  insiyiw-yi,  po dn os zą c  
zn ac z en ie  w p ł y w u  śpiewu 1 muzyki  na u s z l a ­
chetnienie ludzkości .  - 1*. p r z e w o d n i c z ą c y  
zaprosi ł  na sekretarzy  pj>. Hiehnera.  i D a ­
niowa.  P r z e w o d n i c z ą c y  w e z w a ł  sekret Auza 
do oticzytania n o wo  zaswierd/.oncgo slalutu.
L’ . d. Ol ler  m z y n i ł  wniosek o pr/.eprowa­
dzenie zmiany:  w slalueie w tym kierunku,  
by c z ło n ko wi e  —  akademi cy,  klórzy tylko 
kilka mi esi ęcy  w Stryju p r z e b y w a j ą  o p l a ­
mili niniejsze wkładki,  aniżel i  inni członlm- 
wie.  J  c h w al o n o  ode.sł.u lyn wniosak du ż a ­

l n e m u  g o  n o w y m .  W ą t p i ć  też  n a l e ż y ,  c z y .  r z ą d u ó  I*, prof.  N iobi esz l zan sk i  u czyni ł  
m a g i s t r a t  w o b e c  w y p r ó b o w a n e g o  " l e k c e - : wniosek o z mi a n ę  porządku dziennego,  
w a ż e n i a  p l a n ó w  i k o n t r a k t ó w  z n a j d z i e : (W niosek przyjęty).  I chwii iono na w niosek 
t y l e  e n e r g i i .  a b v  110 w \ d a c h  na k o s z t  p . : D. J.  D i l e ra  w pi s o w e j  I] złr.  n wk ładką
D o l i ń s k i e g o  p o s t a w i ć  i c z y  m a  n a ® f u n ­
d u s z e  a jm: b u r m i s t r z  znujt lzie.  j eżel i  Lego 
b ę d z i e  potr/.eba.  s t o s o w n ą  c h w i l ę  np.  
w  l o c i e  r o k u  p r z y s z ł e g o ,  w k t ó r e j  r a d a  
r z e ź n i ę  w r a z  z d a c h e m  p r z y j m i e  i j e s z c z e  

d o p ł a c i .
c t e g o  m ó w i ć  o b u d o w a o h

p .  .1. 0 Ą *  im w pi s o w e j  I] złr.  n
mi esi ęczną iłó cf.  dla w s z ' s l k i c h  członków.  
— Na wniosek komiletu z ało życ ie l i  przed 

s ta w io n y przez p. T r ac z e w s k i  'go /. popraw kę 
Dr. B y l i n y '  uc hw al on o poleci • z a r z ą d o w i ,  by 
po kr ył  z fu ndu szów Lo'.garzyslwa wszelki  
wydatki  j ak i e  w ymagał y c zy nno śc i  iTrfąui/.a- 
cyj ne dokonane p r ze z  założyci el i .  -Xa wnio- 

r a  zp r y w a t n y c h ?  J a k i m  c z o ł e m  mo/.naby tu j  sok p. J O l l e r a  z p opr awk ę Dr.  Byliny 
ż ą d a ć  p r z e s t r z e g a n i a  p l a n ó w  i p r z e p i s ó w ,  ; uc hwal on o w e z w a ć  zarząd do z a st a no wi e ni a  
s k o r o  s i ę  n i c  p r z e s t r z e g a  w ł a s n y c h ?  T o ż  ( się.  czy iiiu był oby w sk az an em pr zystąpienie 
p l a n  j e s t  czysta,  f o r m  d n o ś c i ą  d o  u z y s k a n i a  j do Iwowsl iego z w i ą z k u  t o w a r z y s t w  sp ie wu e-  
kcms'enlu!  u k a ż d e  b u d u j e  c o  c h c e  i j a k  . kich. Na skrut at orów pow o ł a ł  prząwckdni- 
c h c e .  W  s a m e m  ś r ó d m i e ś c i u  z n a j d z i e m y  :,  c z ą c .  pp. Doru/.ynskiego. Ta Rosenberga,  
tu k o m i n y  z wpusziftćoneuii  b e l k a m i  p u w o -  L ewi ński ego.  H. (Miera. T r a c z c w s k i e g o .  Prc-
d u j ą c y m i  p o ża r ,  t a m  b a l k o n y  b e z  b a l u -  , 
s t r a d  z a g r a ż a ja.ee ż y c i u .  - o w d z i e  może.-./, 
s o b i e  r o / u i ć  g ł o w ę  o o k n o  p a r t  r o We  111 
z e w n ą t r z  o t w i e r a n e ,  lii z n o w u  p r z y  l a d a :  
d e s z c z u  s p i ę t r z y  s i ę  w o d a  z r y n w y  źle 
z a ł o ż o n e j ,  lub z b . d k o i u i w  r y n e w k a m i  
w c a l e  nie za opa tr /. on \' ch. —  a t a m  m a s z  mi l e  
i l la o k a  i p o  w o n i e n i a  uda li  o d k i  na  1 r o n c i e  

G d z i e  s /u k  ić pr zv} . ' zy nv zle.gu’> .‘ O t o  
to w s z y s t k o  b u r m i s t r z a  wtSąle n ie  o b c h o o  
dzi .  b o  n a  to j e s t  i n ż y n i e r :  iti..\ . l ier  o tą 
s ię  n ie  t i os zc/ . y ,  b o  to nie  obrTiod/.i b u r ­
mi s tr z a.  Ż e  t a k  j est .  t ygo d o w o d e m  są 
g n i j ą c e  p o  r o w a c h  k . d u ż e .  S k o r o  pr z ez  
m i a s t o  p ł y n ą  d w a  n ru d n e .  cucl ma .ce  po.  
tok i ,  s k o r o  p o  k a ż t l e m  d e s z c z u  m a m y  
w o d ę  w  pi  w i n t a c h ,  k t ó r a  d o  p o m i e s z k a l i  
w ii j - o ć  i g r z y b  s p r o w a d z a ,  s k o r o  p o  k a -  

. . .  żdej  u l e w i r  m a m y  p o w ó d ź ,  i w o d a  t y g o -  
K r a s i n s k i e g o  j n ia m i Ca l e  p r z e s t r z e n i e  z a j m u j e ,  r o z n o s z ą c  

p o  m i e ś c i e  l o d o w e  w y z i e w y ,  to p r z y z n a ć  
t r z e b a ,  że  t r o s k l i w e  prze/, c a l e  lato p i e l ę ­
g n o w a n i u  11.1 p i e r w s z o r z ę d n y ,  li u l i c a c h  
ś r ó d m i e ś c i a  z g n i t y c h  k a ł u ż y ,  ś w i a d c z y ć  
musi  n a j g o r z e j  o dbu lu śi  1 1 i n i s k l i w o ś c i  
z a r z ą d u  n l ia s fa  u d o l i r o  s w y c h  o b y w a t e l i .

N a  p r z e d m i e ś c i a  j a k :  ulic.a c i ę ż a r o w a ,  
M a r c i n ó w k a .  S / u m l a ń s z c z y z n a  itp,  lepa-j  
s o u -  io z a s ł o n ę .

zesem obrano . p. Zy gmunta  Z a t w a n m  kiego 
Li. burmi strza zastępcę  prezesa p. l ż o n a  
M a k s y m o w i c z a  sędzi ego . ea lonka mi  zarządu 
pp. F e l i k s a  Blaul l ia  iużyuicra,  ks. A l e ­
k san dr a Bolnkiewii  za.  W ł a d y s ł a w a  D r o ż y ń ­
skiego.  urzędnika poezly.  Naj mi l i  F ial mer a.  
doktorantki  praw,  A n dr z e j a  Niebie.-zczań- 
skiego.  prnf. giiu. R o le s ła wa  Szame.ita Urzę­
dnika kolei.  Amlomegu S l aw ar sk i eg l i  urzę- 
nika kolei.  J ana W a cl mi a ni u a prof. gim. 
i panią R c i l o l d u w ą  W o l s k e  ż onę inżyniera.  
Zusiępeiuni  ć / ł o u k o w  zarządif  u b ra no :  pp. 
Dr.  J ó z e f a  Bylinę a d wu k al a .  Wiktora K u -  
i-zyaskiego urzędnik 1 po.ćzly, l to ma na  NIie- 
r z e j e ws k ie go  inżyni era,  i A n dr z e j a  Mogil- 
nickiego kand.  a d w o k a t .  P f  ze  \vvfln i f z ą c t

k o n s t y t u c y i .  i Ż y w c  o k l a s k i ) .  O  g o d z i n i e  
5 1.., w d e c z o r e m  z o s t a ł  w i e c  z a m k n i ę t y .  
W k o i K f  z a z n a c z y ć  w y p a d a ,  iż. k o m i s a ­
r z e m r z ą d o w y m  na w i e c u  b y ł  p.  G i r t l e r -  
K l e b o r t i .  k o n c e p i s t a  s t a r o s t w .  1. 1»\i\
a k a d e m i k  . v l e k s i e w i c z .  któiw wa p r a w i ł  
m e t r o p o l i c i e  w W i e d n i u  a w a i H u r e  chtdńł  
t a k ż e  na  w i e c u  w s p r a w i e  r o z w i ą z a n i a  
ketluuuryj&w r u s k i c h  dt>pro\f a l z i c  do h o r l n  . 
l e c z  tak i o w n e  ' nict  wo o b r a d  do rz-yo.
nic  d i jpusc i l u.

K  R  0  IN  I  K  A ,

Pamiętajmy o szkole ludowej i o fuitda- 
cyi imienia K ościuszki!

Wiadomości osobiste. G e n e r a l n a  d y i e b w j  
c.  k.  kcłlfei państw o w y c h  z a  m i a n o  w a ł a  p. Ivl  

w a r d a  K p l e r a  za-Lępeą n a c z e l n i k a  I i i ^ - j ę z c .1 
o g r / . e w a l u ; .  K o f t i i c p i s l a  s i a r o s i w a  [>. l i o b c r i  
K l e c h o m  G i r t i c r  zi i-stał  p r/nni c . - i  m v  ;c >ti-V|a 
d o  T a r n o w a .

Z życia  towarzyskiego. Dnia 1 1 b. m. 
odiiędzie się \ Pod w \>oki« u G u b  ponm 
/olii  żgadzii.skicj, córki dulii /. N c l r c k i  '1 
'i ślubu Gi/.ou ska-j . s. p. h oiiscjntfigo Zga- 
dziiiskicgo. z. n. Włodzimierzem Baiansidin. 
właśideioleiu d 1 i>r m Łukowicy doTticj.

Zmarii. Dnia 14 września /.marł W a w ­
rzyniec Sahal h,  pei isyunowony od źwi er ny  
kolei  p a u s l w o w y d i  : o b y w a i e l  s ! .y j -ki .  —  
B y ł a  to pi l ać  n i e z wy kł e j  popuktrno.-K i 
i sy mp al yi  w k o ł a c  1 po.lii'»ŻQych pr zez  Stryj  
pr zej eżdż aj ąc yci i .  a wz u skr/.ętności i pra- 
cowiloi,c-i dla sumiGi wcsji doić, wn.hdi. Z  b i e ­
giem czasu dorobi ł  się .nająń-. z.ku. za kłórs z a ­
ł o ż y ł  hotelik.  Po Irłi/.uią p /.nuóc.t In za 
n i i c i i i ' wy na gr o lżenie wygo 1; , o jaku:  li lutu > 
u a w e l  w piijrw szor zędnyci i  holelacii  n a s z yc h  
wiclkicli  miast.  W  utiiegłym roku —  pominm 
mtjliardzicj  pesyinisl  y czuyc. i  k r z y k ó w .  —  
z l ni i iował  ii:c'oosz.czyk p a r o w y  z a kł a d  k ą p i e ­
lowy.  o d p o w i a d a j ą c y  r ówni eż  wszel ki m w y ­
mogom n o w o c z e s n y m .  N a grobie z m a rł eg o  
p r z e m a w i a ł  jego kolega z a w o d o w y  p. Pięta.
p o du us /i u  p r a w d z i w e  c i mi y  n i e b o s z c z y k a .  

\v serdeczny cii s ł o w a c h  p o d z i ę k o w a ł  zgroni a-  jego pami ęci :  •

Dnia 15 w r z e śn ia  )>. r. z m a rł  w Ga-d z on ym  za ży w;  interes jaki  onjawil i  dla 
noweg o towarzy.--lwa, ż y w i ą c  nadzieję,  że lo- 
w a r z v s l w o  ku po ży t ko wi  kraju i c h wa le  mia- 
s l a  rozwija*'  się będzie i z a m k n ą ł  po si e­
dzenie.

D o  s ł ów p. przewoduic/.ąeego możemy 
l ylko dodać serdc. z.n „ S z c z ę s e  B o/ e  !* temu 
lak piękne nadzi ej '  r ok u ją c emu  tow ar z y  dwn.

TOWARZYSTWO MUZYCZNE
imienia Moniuszki w Stryju.

D n i a  - d  wr ześnia  li. r. od był o się 
uT sali  rad\ miejskiej  zgromad. .cnie dla u k o n ­
s ty t u o w a n i a  się n o w o  z a w i ą z a n e g o  i owa-  
r z y s t w a  m u z y cz n e go ,  którego i ni e ya lor ami  
byli pp. l leder.  urzędnik kolei  i L e wi ń s k i  
m uzyk.  Z p r a w d z i w e m  z a d o w o l e n i e m  z a z n a ­
c z y ć  m o ż e m y ,  iż lak l icznego z g r o m a d z e n i a  
fokoło ^0!) o b ec n y c h  osiłiij r e pr e ze n tu j ąc e go  
tak l icznie pł eć  pi ękną i w s z y s t k i e  warst wy 
naszej  itUeligeneyi - d a wn o  nie wi dzi el iśmy.  
W s z y s c y ,  którzy pragną o ż y w i e n i a  ż y ci a  to­
w ar zy s ki eg o w  mieście naszem przez  kuli 
muzy ki  i śpiewu.  pospi es zyl i  w z i ąć  udział  
w o br ad ach z g roma dz en ia  dla zai uauguro-  

j  w a ni a  c z yn no ś c i  w tym n o w y m  pr zybytku 
m i e j s k i  b a r d z o  g ł a d k o  o d c z y t a ł  r f i l e r a t ; tuki- tf'Die. ,0 szczególnie w  Stryju,
k o l e n d a c y j n y ,  k t ó f j f ,  m i m o  o w e c h  \vsz vs t-  j posAdajij|\*m p o wa żn y  z t.uęp inleligencyi  - 
k i c h  m a n k a m e n t ó w ,  z a k o ń c z y ł  tern, ż.e 
p r z e d s i ę b i o r c y  p. D r o z d o w s k i e m u  w y p a d a  
j e s z c z e  d o p ł a c i ć  1720 zlr .  p o n a d  c e n ę  
u g o d z o n ą .  W i e l e  ten r e fe r a t  b u d z i e  m o ż e  
z a u f a n i a  u o g ó ł u ,  n i e c h  o ś w i a d c z y  f a k t  
że r. M u z y k a  z a u w a ż y ł  n a  t e m ż e  p o s i e -

K u s k i  w i e c  w  S t r y j u .

D n i a  .'o Te m. o d l n  1 s i c  w t u t e j s / e m  
k a s '  nip ruski i- m wici  nar  n l " W v ,  d o  kti>- 
r e g o  oil d ł u ż s z e g o  c z a s u  t za m o n o  p r z y -  
g o t o w a n i a ,  / . ub ra ło  s i ę p r z e s z ł o  200 o s ó b  
z i n t e l i g e n c y i  i w i o  w i an .  tiul/ież. k i l k a ­
n a ś c i e  k o b i e t  F o m i ę d z y  i n n y m i  z a u w a ż y ­
l i ś m y  |)oslow dr.  Ait/uui' trii -tr i dr.  (>ku- 
HU-wskifiijfK W i e c  / . woł ał a „ D i d l u r s k u  r n u a ” . 
i ł o n a b o ż e ń s t w i e  w c e r k w i  r o z p o i  z ę i o

si onuwi e K a z i u n c  z br. D z ied uszy cki  w 20 
roku żyąiu.  Z m a r ł y  o k n  n z a ł  się zdol nościami  
a  śmi er ć z a s k o c z e ł a  go w krót ce  po z ł ożeni u 
1 gz.uninu doj rzał ości  i\ tutejszym gi mu az yum.

Ignacy 1’ ikulski,  r ękodzielnik wa rs t af ów  
c. k. kolei p a ń s t w o w y c h  z m a r ł  dnia 21 
w i z e ś u i a  li r. w .‘ki roku ż y d a .

S e tn ą  ro c zn ic ą  niem ego p ro te s tu  pr zec iw 
drugiemu ruzuiorow i naszej  Oj ł/.yzny o b c h o ­
dzili slry.isey D ul ae y naimżenst  wem ź ał obn em.  
u r z ę d z . m e m  {nzaz Dołki  dnia 2f>. września  
b. r. w k ości el e f a nn i i i  o b rz  ł ac .  B ł a ga ln e 
n a b o ż e ń s t w o  w y s ł u c h a ł a  l icznie z g r o m a ­
d zo n a pub l i czn eśe  u n al eż We m skupieniu 
ducha i r o zp a m i ę t y w a n i u  wielkie;  r oc zn i cy .  
1*0 .skuiiozoiiyeli mo i łach kości idnych o d ­
ś p i e w a n o  , ,B o ż e  t-os P o l s k u "  i . . U m r a ł " .  
W  k ości el e z a u w a ż y l i ś m y  tylko nudą garstkę 
m ł o d z ie ży  szkoi nej  a ,Cszczi  mni ejs zą  garstkę 
gr e mi um nam zycielsLiugo Hilejszego gimn 1 
/.sani, pomiinojdma wol nego od nauk..  (Gasi  

l yrekcyi  g imnuzyalnoj  inz.o i n  . i de o k o l u  11 p r / e d p o l  u d ni e m,  p o d  __eielrl w o mu</dnw 
p r z e w o d n i c t w  1:111 b v ł f t g o  p o s ł a  d o  Ra d^ć'  "  vd«|j« owou cj .  
t r a n s . w a .  k s  O -arkirw irru. S u  w s t ę p i e  Impotencya narodowa tow arzystw  s tr y j- 
pr/ . emó wi i  j>r/.ewodni( z ą e s ’ ..J'u<llnrskif/ skicli. l a k i  przymi ol  p rz y z n a e  Ka/.dy musi 
J ia tłir  dr.  O ld u ir k i w z c w a j ą c  R u s i n ó w  d o  n asz\i ns  t o w a r z y s t w o m ,  które nie pa mi ęt a ją  
s o l i d a r n o ś c i  w o b e c  n i e p e w n e j  s y t u a c y i  aIJi r adosnych,  ani  s i numyci .  w , p a d k o w

og ra ni cza ją cej  się na ży ci u rodzinticm — 
ognisko dla zespolenia si ł  intcloktnali iych 
w celu k s zt a łc e ni a  się w dzi edzi ni e f sztuki  
i uprzyjemni eni a sobie w o l n y c h  chwi l  po ca­
ł o d z i e n n y c h  trudach i znojach,  —  p o w i t ać  
tr/.eba z radości ą j a k o  liardzo pomyśl ny  z wr o t

n iep ew n ej
Z. por/.ądku d z i e n n e g o  r e i e r u w a ł  k s ’ I)a-  
iri/iliak A ż ą d a n i u ,  p o w s z e c h n e g o ,  t a j n e g o  
i b e / p u ś r e d n i e g u  p r a w a  g ł o s o w a n i a  du 
S e j m u  i R a d e  p a ń s t w a .  Dr.  fiJfeśMckt r e ­
f e r o w a ł  o p r o j e k t u  w oiicj r e l o n n i e  u s t a w y  
g m i n m  i i o ś w i a d e / y l  sii; pr/.eeiw z a p r o ­
w a d z e n i u  g m i n  z b i o r o  w y c h .  W ł  r ś c i a ni n  
SM /łffk  o m a w  t al  r el oi i iu;  u s t a w y  d r o g o w e j ,  
ż ą d a j ą c  z a s t ą p i e n i a  j i i e s t a c e j  d o d a t k a m i  
do p o d a t k ó w .  D kllof/lwimu po i lda ł  s u r o ­
wej  k r y t y c e  p r o j e k t o w a n ą  ustawi :  ł o w i e c k ą  
zaznaczaj «tc .  ż e  p r a w a  w ł o ś c i a n  b ę d ą  n a ­
r u s z on e .  \\ l o ś c i u n m  ilcnn /k  r e f e r o w a ł  o

a m
Slryj. kjuiyt [uisiada kasyno.

d z e n i u ,  iż  i n ż y n i e r  m i e j s k i  n ie  p o t rą i  i ł ' ku r o z w o j o w i  żyi  ia s p oł ec z neg o,  który m oż e k o n i e c z n e j  potr/.ebie r e g u l a c r i  r z e k  g  di-
' się p r z y cz y ni e  do o ż y w i e n i a  s i osunków sjm- 

w e w o ł u j e  ł ec zuo- towt ir zy sk ic l i .  Zgroinadzeniti  uadmie-
r ó ż m c y  s k le j i i e n .

O b e c n a  b u d o w a  r z e ź n i  
ug'ólne z g o r s z e n i e  z. p o w o d u  c i ą g ł e j  lu- ' nione,  l>yło odzwicreiedieniei ir  dotyeząeycl i  
s z e r k i ,  k t ó r e j  j e s t e ś m y  ś w i a d k a m i .  Z a m i a s t  d ą ż n o ś c i  i usi łowań naszego ogułu. W s z y -  
b e t o n ó w  s a m e  s z u t r ó w  i sk o.  z a m i a s t  d a c h u  scy ouei ni na tern zg roma dzeni u obju- 
s e r ó w k i  i b l a d ó w k i .  p r z e z  k t ó r e  w o d a  W i l i  nieodzowną p ot rz ebę  z a w i ą z a n a  takiego 
j u ż  dzi s i aj  p r z e c i e k a ,  a d o  t e g o  ten n a s z  t owa rzys twa,  klóre mog ło by  być j a k o  r ende z-  
m a g i s t r a t ,  k t ó r y ,  z a p e w n e  p o l e g a j ą c  n a  vo us  dla tych. którzy c h c ą  i umi ej ą  się ba-
zd am u Ł\vego inżyn iera , m iał o d w a g ę  
p o s ta w ić  sw e g o  czasu w n io s e k  na w y d a ­
niu p rz e d s ię b io rc y  p. D o liń sk ie m u  reszty  
w y n a g ro d z e n ia  i kIfucyi, p o n iew aż b u d o w a  
skończona. T e g o  o c z y w iś c ie  n ik t  p r z y p u ­
s z cz ać  nie m óg ł,  b y  w n iosek  tak i  można 
b yło  w nieść p rze d j  k o la u d a c y ą  i zau w a 
żano g o  za ta k  naturalny, że już miano

wi ć s z u k a j ą c  r o z k o s z e  duchowej .  Nadto la 
nowa iuslyUioya m o ż e  oddać ni epomi erne 
usługi obywatel ski e przy ui/.ąrtzuniu w s z e l ­
kiego rodzaj u w iec zor kó w i obchodów n a r o ­
dowych.  P rzy st ępu jąc  do .sp.awozdania o p r z e ­
biegu zgromadzenia,  nadmieniamy,  iż zgronia 
uzeni e z a ga i ł  imieniem komitetu za ło ż yc i el i  

p. T r a c z e w j k i ,  urzędni k kol ej e wy który

c y j s k i c h .  p r z y e z e m  w s k a z y w a ł  n a w i e l k i e  
s z k o d y  e l e m e n t a r n e  w p o w i e c i e .  W  k o ń c u  
o m a w i a ł  dr. med.  0 :.nrjutyuti..; po li tyc/.ne 
p o ł o ż e n i e  R u s i n ó w ,  p o w o ł u j ą c  się na 
p r z y r z e c z e n i a  r z ą d o w e  z r. l S y " .  D o m i m o  
ó w c z e s n y  c i  u k ł a d ó w  : r zą de m,  p o ł o ż e n i e  
R u s i n ó w  w n i c z e m  się nie  p o p r a w i ł o ,  ani  
w k o ś c i e l e  ani  w s/.koiu. M ó w c a  z a l e c i ł  
n u s t ęp n i i  r e z o l u i *  o d o m a g a j a . e e  sit;, by 
w s z y s t k i e  r u s k i e  s t r o o n i c t w . i  s o l u i a r n i e  
wT d o t y c z ą c y c h  ż ą d a n i a c h  p o s t ę p o w a l i ' .  
W r e s z c i e  w y r a z i ł  w i e c  s w t - g ł ę b o k i e  u b o ­
l e w a n i e  z p o w o i i u  z a j t r o w . u l ż e n i a  w y j ą -  
t k ow  u.go s i a n u  \r P r a d z e .  w/.\ w . i j ą 1' z a ­
r a z e m  w s z y s t k i c h  r u s k i i  ii p u s l ó w  w  K a u / i e  
p a ń s t w a ,  b y  w y s t ą p i l i  p r z e c i w  n a r u s z e n i u

d/.iejn w yc h.
Lou, . . S o k o l " ,  Iow.  . .Gwi azd.a"  i w. i. i<»- 
wai /.i stuę nie p o m yś l ał  wj alt* o tdu|H|>dźie 
setnej  lo.  znie .  strasznegu dramatu,  powtćir- 
nego l o z d u i c i a  drogiej  nas/.uj oj i ./ęz i n  Poll.i 
dopiero u r a t o wa ł y  honor  utejszycl i  P o ­
l ak ów i ogł osi ły  habu/.cii-dw o na dzicn 2ti 
wr ześnia  h. r.. co im p r a wd zi w \  z a s z ł z y i  
]irzynosi .

Nowy rodzaj piratów. W  mi k- na
sz em j ak i eś  obskurne M i d y w i i u i .  w eelu
w y w a r c i a  zein-dy osoli i- lej  - lingują korę 
spoiidellLWe z |»idpis.ltui d ow ol ny mi  i p r z u -
s v l e ją  j e  do dzieimikow krajne yeh. u  e wspo 
u m i a i n c h  k o r e s po n d e m ę  auli sl irają s i ę  Ć i 
piraci pr zez  po d am ;1 zupeł ni e /inysloini*11 
f a k l ó w . bądz io ubliżv«. luidż leż  óśmieszy.  
po ws ze c hn ie  szanow ane o-obi-Loś i w SDyj n.  
Diiarą lakiej  mislylikar-yi p a dł r  . .Dziennik 
Dolski1'. . . G a z d a  \  : tndow;r ‘ i Kurje:- ]> d- 
s k w.  1 'ochw11 cci i ie l yc*  uow nżj  i fKrh p i r a t ó w . 
je->t r zec zą  naghicą.  oy dia uitii  z.naiesu 
i-ifty kifer-ik i iezpłatny w i wow -k ic i i  lny -
gidkach.  W  kom u o l izafgumi ws/yMkii i  rt-  
dakuce ki; i|owvc!i  d z i d i n i k n a  pi/.eu lymi 
•■yceizatni oiuia.

Mat czy karbol. W przcdnsiniftini  nu-
1 nerze naszej  ga /el i  . w \ l vk a ją e  w a dl i w ą  ile- 
sinfekeyę m i a d a ,  zauw a ży lis n p . ił. do tego 
celu używa magistrat uieudpowieduich srod-



kćw . bo niemal czystej mazi, miasto karbolu.
Obojętny nam przy tem było rzeczą, gdzie 
miasto zaopatruje się w takie środki desin- 
fekcvine. -  L e c z  uderz w stół, a nożyce się 
odezwą —  sprawdziło się tym razem. Han­
dlarz. który dostarczał miastu tego rzeko­
mego karholu. czując się naszą uw agą dot­
knięty, upatruje jej źródło w walce konku-

głvch porządków, inni mówili, że to riakaz j 
wyższej władzy a byli i tacy co powiedzieli, 
że odtąd m agistra'będzie się ząjm yw ał utrzy-; 
maniom czystości w mieści*'. Ścierały się go- ; 
rączkow o zdania, gdy w t. ,n niedyskretne 
usta zdradziły tajemnicę. Ok) spodziew ani 
się przyjazdu namiestnika w powrocie z nie­
spodziewanej wycieczki do Slanimawowa ,

Literatura i sztuka.
Nakładem ksil-gami .lehmia i 

w przemyśl u opuściły właśnie prasy 
Jerem iego  i Dr.Jlfne PofcnAUi ' Uryw 
mila Uie|s!ocgo. Ona (onrki op.'u .vir.

renevinei i w pi mie swem wystossowanem ! i okolic cholerą nawiudzoną b. Namiesinik 
do jednego z dzienników lwowskich donosi, I wrócił, ale nie p rz iz  Stryj, w*kut ,z«go 
iź  dostarczony przez niego artykuł desin- j naraził min do na koszta . oo w«ęeej. n a z u -

fekcyjny zbadany przez chemika sądowego i V ^
w skazać  n.iałokoło 3 0 #  kw. m karbolowe g o . ! « wód. ale mech h ę  p o c e s z y  magtsh-at tern.

w pięknej oprawie złr. m u .  
piicztotyą złr. i

W y lanie In. redagowane 
pomnożone | ułoży a mi ics/ezi- 
nami. bed/.ie na/kienj J ’ip iłjzzr
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Z tego powodu postaraliśmy się równi, ż o 
zbadanie tego artykułu i umieszczamy do­
tyczące or ze c ze ni e  z dnia i 4 września b. r.

oo 1. 3 5 2 6 :
Chemiczne laboratoryum ogólnego

m w c h .  W r J a n e  na pi ękny m l>; dyni  pa.ner/.c
 .........................     . . . Jednym .Irukiein i gustowni. ,  ••prawno. Iwo
że już dziś miasto wygląda tak brudno, jak  • rzyćbędzh trwałą ozdobę kr.żdej ) - i i > 11 > * t < ki, 
wyglądało. j . . .

Szkody powodziowe. W e d ł u g  u r z ę d o w y c h  0 l u d o w e  t r a m w a j u  e l e k -

dal, zebranych przez władze polityczne j *  + r V C ZI i e f f O  W e  L W O W i e .
i przedłożonych namiestnictwu powodz n a - 1 u y C ń U B g u  w  o u  w u w

, wiedz.iła w powiecie naszym w  roku bieżą- ( O d p o w i e d ź  n a  a r t y k u ł  prof.  R a n d y ,  
tow arzystw a austryackich aptekarzy j cym w czerwCu 23 gimn a w sieipniu 51 o g ł o s z o n y  p o  r o z są d z e n i u ^ s p * .  m p , .:« / s ąd  
i w i e d e ń s k i e g o  głównego ttremiam a p te - : ^.nin, zniszcyła w obydwuch miesiącach p o l u b o w n y ) ,  n a p i s a ł  dr.  Ciesielski Ma w .  
k a r z e  Nh w leden iu  ul Szpitalna 1. 31 ! 2:4. 200 morgów i zrobiła szkody na 347 .00 u p o d  ^ w y ż s z y m  t y t u ł e m  p o j a w i ł a  s i ę  b r o -  

’ ’ m » 7 V r . 7 F \ I F  z*r- w. a. s z u r a,  u k t ó r e j  a u t o r  w y w o d z ą c  p r z e b i e g
O l i i r u - A Ł i n n .  Poiokie akademicki* atowarzyezeme s p r a w y  s p o r n e j  p o m i ę d z y  g m i n ą  m i a s t a

Tod naszym adresem wysłana, nale- i ,.Ognisko“ we W iedniu, VIII.Langegasse 4 4 . j i S V O w a , a t r y j e s t y ń s k i ę t u  t o w .  t r a m w a j u ,  

ż y c i e  z a k o r k o w a n a  i nienaruszoną p ie - , u j z ie iH wszystkim nowo przybyw ającym  ko co d o p r a w a  b u d o w y  t o r ó w  pu d  k o l e i  

CZPCia u m in y  S t n  ja zaopatrzona flaszka legom ifnormacyi w sprawie wpisów, utrzy- e l e k t r y c z n ą  pr/t*/ tę  g m i n ę ,  r o z b i e r a  k r y -
s u r o w e g o  k w a s u  k a r b o l o w e g o ,  o k a z a ł a  mania- pomieszkal i ,  i t. d. w godzinach mię- t y c z n e  p o g l ą d y ,  z n a n e j  p o w a g ,  n a u k o w e j  

' . *- . . ą - v H a l  n r o f  R a n d y  w P r a d z e .  Oa k w i a d o m o .przy analizie s  ano,W zo raate, zaw arłoś- Na jednego z tutej- [0W- t r y e s t e ń s k i e  t r a m w a j u  k o n n o g o  z.i- 
ci p r o d u k t .  S k ł a d a  s ię  on przenewszyst- ch przedsiębiorców nasłano sekwestracyę p r z e c z y ł o  g m i n i e  m i a s t a  L w o w a  p r a w o  
k i e m  Z surowej maźl pogazowej, zawiera podatkową. Żądając od niego podatku zaro- b u d o w y  t r a m w a j u  e l e k t r y c z n e g o ,  o p i e r a -  
t v lk o  I7 " '  d z i a ł a j ? cego fenolenu. bkowego za drugie półrocze 1892 i rok 1893 s i e n a  u m o w i e  z a w a r t e j  p o m i ę d z y

od Łnulowy r a m p y  k ol ej ow ej .  Pr ze ds i ębi or c a  t o m i d w o m a  s t r o n a m i  z d n i a  2 l u t e g o  
z a pł a c i ł  pr zedte m pr ze p is an y  podate k do i , 78^ r. O b i e  s t r o n y  i p u r c z e  p o d d a ł  r się 
l ipca 1893 od b u d o w y  r ampy kolejowej ,  w y r o k o w i  S ą d u  p o l u b o w n e g o .  k t ó r y  
P r z e d s i ę b i o r c a  z a pł a c i ł  [>rz, dtem przepi sany orZe k ł . iż g-mijj ie m i a s t a  L w o w a ,  k w e s t y -
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Pieczęć. Iń’. Kudolf Jabody.
Zbyteczną byłoby rzeczą dodawać wię­

cej słów do powvżs/.. go orzocz<‘nia.
Na listę członków wspierających oeho- 

tniczei straży pożarnej wpisali się pp. L u ­
dwig Dóbrzaijiski. Zygmunt Uogosz S y l w e ­
ster Des Loges. dr. W łflSkim i»z Aishmuller. 
J ó ze f  Aichmull',r. Karol Jalir. 
i Apfelgrun. Tom asz Krasiński, 
i Kosterkiewicz.

Germanizacya Obszar dworski w l ber

s m u t k u ,

podatek do i lipca 1803 a budowa zo ■ o n o w a n e g o  p r a w a  z a p r z e c z y ł  
s t a ł a  u k o ń c z o n ą  w p i e r w s z y m  półr oczu 1893. Z a z n a c z y ć  w y p a d a ,  iż pr o f .  W an#
Nieprawnie żądano więc od tego przedsię- p ro s zo n y  ze stron y  t r y e s t e  sk ie

m c  mo/n a.

i K o s t e r k i e w i c z  n,ft S1? zan< n w *
Germanizacya. Obszar dworski w l h 1- była w pierwszym półroczu ok.uczoną. Za- 

sku o iK e  : Nr. 2 5 . Lem  lóblichen k. k. Be- pytujemy przeto świetną władzę j ło d atk o M , 
zirksgenehte in Stryj wird aniiegcnd der z jakiego tytułu dopuszczono się s 
Ł ,  O u ,d l„  iorgi- a i y w a u a

b v ł
g o  t o w

Bałaban biorcy podatku do 1 lipca 189.3 - gdyż ta- |lra mw. na s ę d z i e g o  p o l u b o w n e g o ,  j e d o a -  
L, ellicki ko w y  uiścił —  a za drugie półrocze 1893—  k o w o ż  t ę g o  w y b o r u  n ie  p r z y j ą ł .  O t o /  

należał się żaden podatek, gdyż budowa p rof. R a n d a  u z n a ł  z a  s to so w n e  w  c z a s o -  
• ■rwszvm półroczu UKońezoną. Za-  p i ś m i e  „ L e i t s c h r i f t  1'iir I n s e n b a h n e n  u n d 

1 świetną władzę podatkową, X)ampfscbifFtahrt“ p o d d a ć  k r y t y c e  w y r o k
- - -    l w o w s k i e g o  s ą d u  p o l u b o w n e g o .  p r / y c R e m

p r z y s z e d ł  do o s t a t e c z n e g o  winPi#ku. źe

T L h ^ k o  i ó  Sentemoer 1893 . państwowe i nasłano na jego dom sekw e- miast 1  L n ó w  nie ma p r a w a  d o b u d o w y
lfnmi«va chnlaryczna odl>vła posiedzenie stracre klora i-rzecież za miłego gościa tram w aju, o i n n y m  m o t o r z e  p i / o d  upły -

13 w r z e ś n i a  b r.. na ktm'. m c z ł o n k o w i e  u w a ż a n ą  b i ć  nie m o ż e  V C z y  o b y w a t e l e  s ą  w e m p r z y w i l e j u ,  p r / e /  t r a u a y  k o n n y  na-
’ „ „  I„vrti, «pkovi zdawali snrawe o na to. b\ ich naruszać w spokoju domowym b y t e g o .

poszczeeo . soMy r  -jonów. Z e l>rze.z niedbałość ewidencyi podatkow ej? Dr.  Cf cs ie lski  w  p u b b k a c y i  s w  >j<-j
Hań' ws7v"tkieh ^ekcvi okazało  sie N ieszczęśliw y wypadek. D nia 19 wrze- z w ie l k ą  z n a j o m o ś c i ą  p r z e d m i o t u ,  ze  s ta-

^prawozdan wszystkmh j e k e y j  ^   ̂ przedpo, udniem konie n o w i sk a  j u r y d y c z n e g o ,  b a r d z o  t r a l m e

ze istnieją t p  n a r t S 2Cie pupj Senia \Vasvlczvszvna zostawione bez nale- zb i j a  a r g u m e n t y  pr o f .  R a n d y  1 f j f f lyolu^
; ? r  I r ó r J L  m kdskle 'a lbo nic dotycli- żytego dozJiu, "spłoszyły się na ryniu i przez dzi  do w n io s k u ,  że g m i n a  m i a s t a  L w f t w a .  

mistrza, J   ̂ niedbało ł bolecimwski trakL wpadły na rynek 1 s k a le - : m a  n i e z a p r z e c z o n e  p r a w o  do b u d o w y
w idzim r z tych sprawozdań ciężko W ik to r y ą  Gadzińską. żonę tu- t r a m w a j u  e l e k t r y c z n e g o ,  o b o k  i s t n i e j ą c e g o

PT n  7 V e  h u r m U ^  nie S L ?  T d  tem : l e w e g o 's t o l a r z a .  Mówią, że to już  piąty k o n n e go . P r z y / n a c  ti b a  ż e r n a  u w a m , .

aby porządki robióne. W  szczególności o g ^  ^ P a ^ > ^ | a ‘ ^ o i b ę d z i e  się S Ż

“ i  (^ i i ^"°przyległych koncert muzyki kolejowej na werandzie re- d o p o d n i e s i e n i a  p o w a g i  t o g o  u c z o n e g o .

tudzież koło bożnicy. Komisya uchwaliła 
aby gmina zajęła się jak najpilniejszą asa-

a n a t e ż r t a  o d p r a w a  f a c h o w a  autora,  w s p o ­
m n i a n e j  b r o s z u r y  b y ł a  b a r d z o  na  c z a-

staurac ,i  kolejowej p. Dienstla. Obfity i do­
borowy program ściągnie zapew ne liczną ---------- j —

^ W ^ « y | n y .

i,J ^
wicie m ydłam i Wiena. Osobno wydelegowana 
komisva zdała sprawę, że w szystko  w  naj­
lepszym porządku. F a k t  to zadziwiający, bo 
już zeszłego roku uznano ó w  dom jak o  gro­
żący  zawaleniem  i domagano się usunięcia.

Zawód. Dnia 23 września b. r. zaroiło 
się pracującej rzeszy robotników prawic na 
wszystkich ulicach i głównych placach na­
szego miasta. Zamiatano, czyszczono rowy, 
polewano rynsztoki 1 zabagniono place mazią, 
nawet stójki uwijały  się tażno —  jednym 
słowem magistrat wprawił w zdumienie na­
wet najobojętniejszych swoicli obywateli.  
Szeptano sobie o jakimś cholcry*znvm w y­
padku. który spow odow ał magistrat do na-

KELtrtE ESK1BSSCI 
t' T O I!poselskich.

W Demni wyżnej pod Skolem  zbudował
w s p ó łw ła ś c ic i e l  t a m t e j s z e g o  sk a r b u  p . S c h m id t  M y w a ła m  s o b i e  w c z o r a j  w i e c  ' torem, 

b -^ -a ła .n  m o lm n  m u r o w a n a  s z k o łę  y Q j jUd w ik  d z i w n y m  j e s t  p r o f o s u r n n .

Ho c l i o ć  si ę s t a r a m  wci ą- .  —  n a d a r e m n i e  
O n  z a w s z e  j a k i ś  nie K on t e n t  ze  i miic  :

własnym  kosztem piękną murowaną szkołę 
jakiej nie jedna gmina wiejska nie posiada. 
Jakkolwiek do prowadzenia swego interesu 
az do stanowiska prostego nadzorcy robotni­
ków  używ a p. Schmidt ludzi „von Draussen*1 
to przecież szkoła na polskiej ziemi inną 
absoltnie być nie może jak tylko polską 
i oczyw iście  p. Bobrzyński powtórnego po­
gw ałcenia  praw krajowych (niemiecka szkoła 
ludowa w Przemyślu) nie dopuści.

S;igma.

B o  t o  i&st 
.. 1A b y  111 mi  ■-! ir.s
_ 1 :/L\;s na o t o  1 ‘ v  ' -11 i 1. . • ■
I t a k  m u  i t a n . i  ■. '•
Z o  p r / e s W i l  1111 iv. i ć  1 w  - r u i l k u  g i a m a  

W i b i a g l  '/. c a ł u n u  , 1 ’ i a . u a .
V m n i o  l a k  . s o r c e  ' - L n i l o  w i o n i e .

Ż e m  z a ł a m a ł a  Im/wi■■•lnie a a m i e  
Z  d z a w i ’ 1 tń sk iUi ią  1 wiłipiakrijiun 
1 ł/.\- m i  a m . z u  11-\a-.m i y  z d r o j o m .
Z ł o ż y ł a m  mi l  y  i f>- r t u C n u t k u  
W r s t ł a m  v. p o k o j u  w  g i < v i x ' k : o i  
I j a k b y  w e  ś n i e  j u  : jir/.C/z j i o t u w - ; :  
S ł y s z a ł a m  j i a p v  .. m a m . ;  l u / i u O ń  ę  
„Kt - . t  c h c e  n i e c h  v. ; ;miu,  d.  i s  s i |  z a t u i y .  

» A l e  l l e l e n k a  g r a  cur. ia.
..1 t e n  p a n  L u d w i k  m a  s y s h m i  n o w y .  
. R w a d r a i m  n a u k ; ,  r o . r m  r u / . u m w  y
„ P o t e m  z o b a c z y s z . ,  że . tego g r a n i a .  
„ H ą d i . i e m  o d b i e r a ć  p j T w m a t o w a n i u ,

.. ł o l ) V  n i e  l ) v ! o  wc«i . f t  / a . b a n  n e ,

., Nie n a  t o m  z b i e r a ł  l i s i  z a s t a w n e  
„ [  s k ł a d a ł  j e d e n  p r z y  d i u g n i )  l i ś c i e .

„ A b y  t a  o d d a ń  1 o r t u p , a ■ -eio 
„ A  m a m a  r / e k . a  —  „ M o i  
„ C / v  mu °/ . . k  s c r e a  j u ż  mis 
„ A  j e s t e m  J f e w n t i ,  /.e p i ź g  
., H l y ś i i i e  j a k  r w i j  tk) n ,

. . N o  a  w i e s z  p r z o c e .  >■
. . T o  w i ę c e j  . 11 .z i ■;
P o t o m  p r z  n i a i ć l a  l . a ,  i i”  •'

A l e  w v r a z n i n .  i  
„ f . b. y  a b y  t y l k o  t o  n i e  

U s n ę ł a m  . . . .  :e s  > 111 
'/,e 011 w e  l r . i k u  p; - :  ■■
L e n /. jni; /. • 1 - k a y *  m e  
|a b y ł a m  p i c y  nim w  i)’..
1 . . .  w i  ia.z >g 1 a l i s m f  n a

I T .  / I n  l ' K c l /  I S I / I . . )

Występ pani Adolfiny Zi mai er.  f o d z i ś b ć  
1 moż«rny / u iuiloinost ią. ^0

z n a n a  u nas / w - U p n  p fze d . iwoiua l ą f \  
z n a k o m i t a  a i l y s ł l k a  l ^ni  żiiinajer u r zą d z i ć  
z a m i e r z a  w przoj*zi lzio ze  L w o w a  do Z a ­
k o p a n e g o  , 'dcn w i e c z o r e k  inuzyKal no- i l ia-  
i natyezny przy w sp ó ł u dz i a l e  - 've|  córki 
pa nny  H e l en y Z i m a j e r  i pana R a p a c k i e  o 
(syna).  Mamv iii"|i łoiiną nadzi ej ę,  z e  w i a ­
d o m o ś ć  o tym w i e c zo r ku ,  k i m a  w p o ł o w i e  
m i e s i ą c a  się odbędzie,  zad-, woli I ycb w s z y s t ­
kich kbmwin efińcina zi iakomi tcj  ś p i e w a c z k i  
od lat d w u  tak ż y w o  tkwi w p am i ę c i .

I ,-jouorre
;iiiy m o ż e  

e 11C 
•m : i f i t i i t  ie  :
,; g d v  s ł a w n y
/. .staw ny H 

\\\i :
■/„eśnio
lum śn ie ,

r?ii . i tpi .^y.
l?,j s u k  i t* u c o
CMwi' V Viimrfi .  .

< t W
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••u

G d y  u c z y ł  M a n i ę  10 m ó w i ł  d o  niej 
, N i e  g r a j  na  p a m i ę ć  — Niee.li Pan Ho>.

j b r o n i !"
A  n m i e  p o w i e d z i a ł  i z ł y  i s truty  
„ P a n i  to t y l k o  p a t r z y  n a  nuty ! “
„ N i g d z i e  n i e  rz.uci o k i e m  na c h w i l e . 1.
C ó ż  j a  m a m  r o b i ć  .' - bez. nut  s i ę  m y l ę
N i e r a z  p r z y  l e k c y i  g r a m  p o l k i ,  walce,.
I  p r z y t e m  n a w e t  z ł e  s t a w i a m  p a l c e .

n a d e s ł a n e

s u k i e n
P r z y jm u ję

p a n i e n k i  d o  n a u k i  k r o i  u i s z y c i a  
Oraz r o z m a i t y c h  o / d O b n y c h  r o b ó t .  B h z -  
s z a  w i a d o m o ś ć  p r z y  ul. I l o s z a  i d o m  S c h e -  
el i er .u  M. I ’ r»/.esł t ws k  n T i i c zy c . iM ka  r o b o t  
p r z y  -.kole ż e ń s k i e j  6 kl .  -- Z g ł o s z e n i a  
p r /v j m u ' ę  c o  d z i e ń  o d  g o d z i n y  5 /•

S . P ^   ̂A.» = « . r S . :
p •< t  s  _  jg ^ a  *v 5̂.

■ t

CD HEDAKCYI. Z powodu obfitego materyału, nadesłane korespondenye, i dział 
inseratowy odkładamy do następnego numeru.
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LUDWIKA -ŁUKASZEWICZ
krawezjmi

o t w o r z y ł a

P R A C O W N I Ę  S U K I E N  D A M S K I C H
w Stryju ulica Lwowska 1. 12.

Przyjmuje i wykonuje wszelkie roboty wchodzące w zakres konfe- 
kcyi damskiej, jak: sukien, zarzutek, płaszczy etc. wedle najnow­

szych żurnali, z gustem, tanio i w oznaczonym terminie. 

TAKŻE UDZIELA NAUKĘ KROJU.
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Odpuwiedżialny za Redakcyf Edmund Ostruszka.

K A I N E R A
Kawiarnia i restauracya

poleća swój przepyszny 1 cienisty otri-ód Z kręgielnią  
w którvm się odbywa każdej niedzieli i każdego czwartku

S  Q  W  O I  S  T
Codziennie można dostać od godziny , mej rano 

do goetz. 12-tej w nocy świeże, zdrowe i gorące po­
trawy i zimne 1 gorące napoje. - -  L sługa szybka.

O liczne odwiedziny prosi
g. H. KAINER
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